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uropcjsku. N ie posiada  on jed n ak  sity  do- L , j  minislra spra„  zagranicinJcb. Co m  t w j ,ff!' i ?^y„ jf i^ S a tk i‘btłv znośna Moiom zdaniom nie­
statecznej, choćby naw et chciał spróbow ać I U ń  proponowin.ao ze strony o z g ię to fd a lo b y ^ e  zrobić, gdjbj*-
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Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  t® p a ń s tw ie  
A u s tr y a c k ie m :

s& pól roku na kwartał na 1 miesiąc 
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Uprasza się o wczesno zamawianie i wyraźne wy I £*“ ’̂  uie py taf j ak  afeform uje T u rk ó w  —  I d M ^ n ą ^ i J S to /^ ^ ę  mocarstw “na nim podpisa-1 produkcji tegoczemej
p i g a n i e  nazwiska 1 miejsca odbioru, albo na L apyta  zań , ja k ie  zam ierza zaprow adzić nych. Ależ Austrya nie ma także powodu brać na chleba powszedniej . , d e  pomówi(< 0 skutkach
dawne, opas i ru ™ an ^  'e rw sze g o  do zmiany w H ercegow inie, Bośni 1 B u łgary i, L b t e ^ J r  mOCawtwo, nie istniejących już szkół’przemysłowych, co do których

. . Ą - „  mieaiacu. a może naw et W E p irze  l T e sa ln  i czem hą pociągnął. W r w e  Austrya, j małego i już pan sprawozdawca dał objaśnienia w liczbach
08Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  j w ykonanie tych zm ian zapew n i?  K onstytu-

cyą me zjedna Midat chrześcia 
a zniechęci muzułmanów, i z„

każdego numeru. jty lk o  po k lask  g a rs tk i w ynarodow ionych |j^ k ie £  Ż ^ d a -  co jest nieprawa
jDo num eru dzisiejszego dołącza się 

pomnienie szanownym pp . Prenumerato   ,J ; --------------^  ̂ .
rorą wczesnego odnowienia prenum era ty]  N ie m am y żadnej sk a z ó ^ k i ao occme-1 źrobi co można, aby tylko zatrze6 " -  ’“ ^puszcże-1 anT co do ceny nic nie pozostawiają d> życzenia.

ni*, ja k  dalece na nom m acyę M idata we- g? wypadku, a mc me usprawiedliwia PWP™ ^ \ ™  ™tizQ czasie podniesiono całkiem pier-
. żyrem  działały  te  w pływ y zew nętrzne, k tó re  ma, iż chce posunąć zuchwaU swego wiastkowy pi-zemysł domowy na stopień taki, że już

%%  g r u d n i a .  nraffną odjąć R osyi w szelk i pozór do wy-|szenia swego sąsiada, iżby jej - dziś wytrzymać może konkurencye zagraniczną. Niech
O sta tn ią  zm ianę w m inisterstw ie  tureckiem  | s tąp ien ia jjzy n n eg o , czyli o t warem, | ramienia- --------------------- -----  |m i będzie wolno powtórzyć myśl wjrażoną w od-u s ta tm ą  zm ianę W m m istersrw ie lureeaicm  siąp ien ia tn.jut.ugu, -"' 7 , . . .  . I . , , , , nr7PV irofeśora Exnera o krszv-

sp raw ił sz ty le t H a ssan a  a g i;  od tego czasu czy s ir  H . E llio t używ ający  w jejkm j wzię- Podczas obrad nad budżstem L  bn m iL w tw ie ;’ „Temf niewielu guldenami, któro daje p o ­
toczyły  sie  w praw dzie n ieusta jące  zapasy  tości w urzędow ym  św iecie m uzułm ańskim  przemawiałtakże dep. B o dyós k  — S L w0 Qa pcdźwignienie nauki przemysłowej i prze-
m iędzy wielkim  w ezyrem  M ehemedem R użdi wiedział lub niew iedział, że spory  w  łon ie  I według ^pisków^^nografi jo ,  przy rozdziale mysłu domowego, osiąga się cele nietylko produk-
a m inistrem  M idatem, w szelako ścierali się gabinetu  tu reck iego  m uszą się  skończjtć u- P- > • ‘ ' . j przemysłowe i śro- tywnej pracy, lecz i cele rozwoju cywilizacyjnego
o b ^  przeciw nicy w cichości, zapew niając w Radkiem jednego  m in istra , a zw yc ęztwem  4dJ j  ^  ° ^  ^  ^  ° '
o rganach  swoich przed E u ro p ą , że zupełna drugiego, czy radz ił lub odradzał tak i re_ i podwyższenie pozycji 190,000 złr., przyjętej przez | wyższej 
panuje  m iedzy nimi zgoda. N adeszła  jednak  zu lta t ja k i  nastąp ił; ale wątpim y, aby  ̂ r z y - 1komisyę, do wysokośń 200,000 złr^ ki ryc rzą 
” J ‘ , m _     v Aa tnrpck» 7.Hoła ro z -1sie domasrał Gdv lednak obiasniono mię, ze w uzidziale Podajemy w przekładzie z stenogramów mowę dep.
stanow cza chw ila z otw arciem  konferęncyi, puszczał, że konsty tucya  tu recka  zdoła  roz1 s' ^ omaę ł ^  h¥f  pomioszcJmych 5,000 Dra W e i g l a  mianą w Izbie deputowanych R a ^
bo trzeba  było przeciw  żądaniom  państw  za- broić R o s y ę , a  konferencyę ograniczyć do s?koły handlowej, która państwa dnia 16 b. m. wśród obrad nad budżetem
g r a n i c z n y c h  w ystąp ić  otw arcie, odrzucając je  zap isan ia  w  p ro tokó le , że wobec reform  | . e m  celów p r z e m y a ł o w y c h,  a stąd właściwie U ^ t e n t ^ s ^ r b n :  Koszta p&b3IU
albo s ta ra jąc  się  żądania te  uprzedzić przez k o n s ty tu c ją  naznaczonych m isya7 miejsca tu z n a jd o ^ n ie  ^ A ^ Z m m o  z lty -  podatków i wi nagrodzenia- pozwoliłem sobie wspo
zanrow adzenie reform  zapow iadanych ale w Stam bule skończona i m e pozostaje  nic pogodoć się z wnioskiem> pana deputowanego z^&j |  ̂ ,;„7nvVb nżslaniach z okoliczności ściągani;
„ieP w prow adzonych w .iy c ie .  ^ M o n i 6 Tu n , ±

korni- mnieć o licznych użalaniach z okoliczności ściągania 
złr. dochodów państwowych, lepiój mówiąc, poborów sta

» 1 •  _ J _________ n i n  r»i-\TTTc-irrrt r ł TVQ 7 h r .

szenie*' konsty tucy i tu reck iej w  pierw otnym  I datem , ja k  rów nież że z E lU bte t. I kroku ui.pr.wmgo- W . (U-
je j  zarysie, opartej na  teoryach  konsty tucyo- w stosunkach  dość Ścisłych. , ■ r  18.2  t a s l ź  149 u.uczrci.tami. Na łych sr.5w.g0; a ua to dał mi wćwms J. t e .  pan mi
nalizm u europejsk iego , z ograniczeniem  w ła- J e d y n ą  ko rzyśc ią  d la Portyk ze zm iany . . ® • liczbach słusznie z pewnością pan re-lmster finansów to pocieszające zapewnienie, że w kat
dzv Su łtana z rów noupraw nieniem  w yznań gab inetu  może być ta  ty lk o , że m inister L Pr‘e n tv  swojem sarawozdauiu mówi o licznych już U  y m wypadku, o którym sę  dome, wymierzy o 
f j ę z y k ó w , z  naznaczeniem  lis ty  cyw ilnej, ftw o  b id z ie  pod jednolitym  zostaw ało  k ie- f c L h  ^ s l o w y c b ,  to »
z & r o M k a r b o w , ,  z p e w n y m ^ P ? r - 1 r u s k i e j ż ^ o n k ę w . e  jego_ |p r ^ d ę T l i S S o ^  pabrfc u . skutki,’ j.kie w to ju ,
lam entu
wem
stant, nie opartej ja k
g ie lsk i na sam orządzie 
je ś li  we F ra n cy i axiom at zw any

reprezentować mam zaszczyt, w rzsczywi 
'■ ’ * , powiedzieć mi trzeba, ż« nad-

         „ „  .  .  .zaszczyt reprezentować, me m iai ao owego czasa auiiu/iyoia »uBpCtabvsvw, podatkowych, jtśli tak wolno się

tradycyach . A le sam  do szko ły  indyferentystów , oczyw iście, jeaae/ slkol,  frie mjsl»»«j, mimo że ob.jmuje 6 6 5 Uyrarić, oijb raorćj_ć» zby.ęk gorliwości, którjm
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m ać to cóż mowie u ■■ r  , r " — "  ------^----- •> . . /  -
stw ie bedącem  zlepkiem  różnych ludów  j ak  i w ew nętrznym  przeciw nikom .
trzym anych dotąd siłą  k a s ty  panującej a  w
obecnej chw ili rozchw ianym .

K onsty tucyę  tu reck ą  uw ażam y za mam- 
festacyę wobec konferencyi, na k tó re j ta 
w  żadnym  razie  nie poprzestanie, żądając  
rekoim i. Wobec w ięc konferencyi m e s ta ­
n ie sie k a rta  konsty tucy jna  ta rczą  obronną,

. w r.Aii hieżacvm utworzono szkołę garncar- tylko jest więcej niz KieayaoiwieiL
Kołomyi Gdy dodamy do tego szkołę robót biąay, lecz doszedł poprostu takich rozmiarów, że be;
izkowvch' na maszynie we Lwowie, Gi-licya przesidy powiedzieć mogę, i z j e d e n  tylko  ̂głos za

i S a S T S E ' ^  8i« P° ^ " > r a j u .  A żalowi temu wi 
co na krai o przeszło pięciu milionach mieszkańców nienem dać tu odgłos, by jawnie uczynić zadość man
jestbąd^có bądź zTniahr Porćwny wajgc Czechy z Ga- j Ćatćiri swojemu . y ^ W.tarrv zaw er^
ltara nryvchcdzi sie do przekonania, że tam pod tego, bym skruszył kopię za tych, ttOrzy zawrze i 

' R7kół nrzemvsłowvch bardzo wiele uczy-1 wszędzie pod rozlicznemi pozorami mniemają usunąć

„ a  rzecz dżiaurćw , g d y  dla chrzesciau  oę p«ue 0SwiiJsz«iąo rćwaoBSŚnis kości 200,000 złr., z u t a a  gdy rigd
dzic poniekąd id eą  n iep rzy s tęp n ą , b o . “ “1 j ” )t^ 'oS! dama » a » £ » i iddrn-j „atyahkcyi. WBsl- rćwnaniu s rokiem zssiłjm w u M  o
d z y  c h r z e ś c i a l i a m i . a , mię z j ?,.i e to«* ri? irhżiU, u k ł i d j to, n k p W m .*

□ ; «  7,ftmiflrzoneso celu. 7 .w W .»  te snrawo- brazta na ścianie. N ie! — są to obrazy wstrętne, iU-

m uzułm anam i, m iędzy \

i zawarta w p iujo^ ie rząaowym w  * - , j,_n s;m r:x,
,000 złr., zwłaszcza gdy rząd sam w po- ujemne strony podatkowośc Nie są to bjna^m ój

—  in Q00 złr. owe pamiętne z młodych lat, niegdja tak uiuDione
zaiste pojąć, a dziś wjszłe z mody sylwetki, które przy świetle

S S Ś Ł ?  'B I  ^ ś s w s ialbo hat - humajon nie sprzęże przyjazm
wspólnictwa.

Midat odbywał studia stosunków euro­
pejskich i chciałby je żywcem przenieść 
do Turcyi, bez względu na religijne, spó- 
łeczne i narodowe różnice. Gdyby miał tak

S S X  Opierając
misia między h r ,^ r s s s y m ,^  t o ^ y m  , g m y  *  i .

»  ,Ĉ  »  S S  szstesiem  -

W ^  “ « i  —  -  kr<tkieg0 “ *"■ “ rj wjaoW ,_M ie )tW łł

bie za obowiązek bez ogródki odsłonić smutne oko­
liczności, które w tym względzie się wydarzają, a je­
śli z wielu znanych mi faktów kilka tylko przytoczę, 
zdaje mi się, że nie nadużyję cierpliwości waszój, 
zwłaszcza, że mogę przywieść rzeczy, które jasno do­
wodzą, że zbytek gorliwości, którym powodują się 
panowie inspektorowie podatkowi, nie jest zjawiskiem 
okalnem, lecz złem powszechnem ztąd też skarga jest 

powszechną. , . ,
Wedle ustawy handlowój up. żaden kupiec mc jc-st 

obowiązany do okezywania swych ksiąg kupieckich, 
oprócz w tych wypadkach, gdy sąd ma prawo w nie 
wglądnąć. Nasi inspektorowie podatkowi jednak u- 
mieją doprowadzać rzeczy i do tego, że bez wszel- 
degu obowiązku pozwala się im wglądać do całego 
liego interesu, aby ich przekonać nareszcie, że do­
chód czysty nie jest tak świetny, jak go sobie pa­
nowie ci wyobrażają, którzy o rachunku strat, o pe­
wnych niezbędnych kosztach prowadzeni;, interesu 
najmniejszego nie mają pojęcia. Przy takich sposo­
bnościach pozwalają sobie panowie inspektorowie 
zdumiewających uwag nagany, _ które brzmią więcćj 
niż dziwnie. Wspomnę o fakcie takim znanym mi 
z najnowszego czasu. Pewien większy przemysłowiec, 
który w mniemaniu inspektorów podatkowych nie 
dość wysoko podał był dochód z swego młyna pa­
rowego, otrzymuje wezwanie, aby szczegółowo pedał 
koszta utrzymania interesu w ruchu aż do najmniej- 
ezój drobnostki, szczegółowo także dochód i rachunek 
strat; bez wahania pozwala inspektorowi rozpatrzyć 
się w księgach kupieckich, a ten dostrzegłszy pozy- 
cyę wymieniającą pewien wydatek czy podarek dany 
na Nowy rok pownemu niższemu urzędnikowi kole­
jowemu za przysługi i przyspieszenie ckspedycyi, co 
przemysłowiec ten uczynił był bardzo chętnie^ by 0- 
kszać swą wdzięczność za ułatwienia i pośpiech 
mniejsza o to, czy wedle zasady noblesse oblige, czy 
wedle zasady leben und leben lassen, dość że na 
mocy prawa swobodnego rozporządzania swojem mie­
niem, którego to prawa nie sądził być pozbawio- 
nycl — wtedy powiedziano mu, że takiego wydatku 
nie można uznać za usprawiedliwiony, a więc nie 
można go zaliczyć do rzeczywistych kosztów admini­
stracyjnych, bo naturalnie opodatkowany czysty do­
chód byłby o tyle mniejszy.

Otóż panowie, jeśli może się wydarzać, żeby urzę­
dnik pobierający czy rozkładający podatki czepiał się 
takich drobnostek, jeśli może się wydarzać, żeby . 
puszczał się w takie szczegóły, do czegc nigdy p 
nigdy nie jest i nie moće być upoważniony przez 
rzad, p ytam : czyż nie przyjdzie do tego, że im; k- 
tor podatkowy przywłaszczy sobie poprostu piawo 
administracyi ? Jeśli tak, niechże lepiój zaraz obej­
mie admimstracyę, a przemysłowiec, kupiec, kućry 
często nie wie, jak i zkąd wydobyć czysty dochóa, 
aby zadowolić urzędnika rozkładającego podatki, rad 
będzie, że inspektor podatkowy poprowadzi mu tę ad- 
ministracyę; inspektor zaś przekona się wtedy, że nie 
zdołałby wykazać nawet tego czystego dochodu, któ- 
ćy podał był kupiec rzetelny i który w ogóle mógł 
esztze podać wobec strat i niekorzysnych okoli­
czności. ;

Pójdźmy panowie, do lada miasteczka powiatowe­
go, nie powiem do ożywieńszego nad drogą żelazną, 
jdzie ruch większy, lecz do mniejszego, położone­
go na ustroniu, jak np. Jasio, Sanok i t. p. Jakiż 
tam jest dochód komornego? — bardzo skromny. 
Jedną część realności ma sam właściciel do swego 
użytku, drugą odstępuje — ponieważ ludność nie 
jest bardzo nasiedziała, i tylko ten lub ów z tak 
zwanśj honoracyi miijseowćj, może jaki urzędnik 
okręgowy lab sądowy z szczupłą pensyą, potrze­
buje nieco lepszego mieszkania — drugą więc od­
stępuje takiemu urzędnikowi. Dręczony przez ins­
pektora podatkowego właściciel domu wykazuje tedy 
swój dochód jak najszczegółowiej, przedkłada podpi­
saną przoz lokatora w miejsce przysięgi fasyę czyn - 
szową i podaje ten czynsz w takiej kwocie, jaka od­
powiada stosunkom miejscowym i wartości użytku 
z realnoś i. Mimo to rozpoczynają się przesłuchy na- 
kształt ognia krzyżowego, choć powszechnie wiadomo, ile 
kosztuje, ile warto mieszkanie w małem miasteczku. 
Prawda, że inspektorowi wolno przesłuchiwać lokatorów
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DWA TYP! Z CZASÓW i l
( j P u n i i i  i  B a b u r i n . )

POWIEŚĆ
/ .  T u rg e n ie w a .

(Spisana z opowiadania Piotra Piotrowicza B.)

(Ctaer dalszy).

Babka moja lubiła we wszystkiem czystość i po­
rządek : to była dla niej alfa i omega wszech rzeczy. 
Kubek w kubek podobną w tym względzie była do 
rosyjskich jenerałów ówczesnych. I ogród tedy, mię­
dzy innemi rzeczami, podlegać musiał tej dyscypli­
nie porządku. Dla tego też od czasu do czasu „spę­
dzano" do ogrodu chłopów bezgruntowych, komorni- 
Mw i tak zwanych „ludzi dworowych,“ zostających 
i  „latem lub w niełasce,— i kazano im oczyszczać 
Ciężki wypielać grzędy, kopać i przesiewać ziemię 

„d klomby, i t .  d .— Owóż jednego razu, w czasie, 
mnóstwo „spędzonych" chłopów krzątało się po 

g Bd?io babunia wyszła dopilnować porządku i mnie 
ogroazie, wszędzie — pomiędzy drzewami, na
traw nikach na ścieżkach, migały czerwone, biało i 
S m  koszule chłopskie; wszędzie słychać było zgrzyt 
pstre kos żelaznych i głuchy odgłos ziemi,
skrobiący^ . ^n-e U9tawione sita. Przechodząc mię- 
ciskanej n babunia wzrokiem swym orlim spo-

‘ " • * 1 3 * i  « ? ? * . ! ! •nrza&Tsie swą robotą i c z a p k ę  zdjął przed panią ja- 
koś nie t a k  skwapliwie, jak inni. Był to bardzo mło-

dy jeszcze parobek z twarzą bez wyrazu i oczami 
wpadłemi, jak gdyby zgasłemi. Kaftan drylichowy 
cały w dziurach i łatach, zaledwie trzymał się na
ważkich jego plecach. . . .

— Kto to jest taki? spytała babunia Filipicza, na
palcach, jak zwykle, postępującego za nią.

• Jaśnie Pani... o kim. . .  tego... mówić ra­
czy?.. zamruczał jakby przestraszony Filipicz.

  O, głupiec! .. Ja mówię o tym, który tam pa­
trzy na mnie z pode łba. . .  Widzisz go ?— stoi i nic 
nierobi. . .

— Ten ? .. Tak. . .  jest t o . . .  o . . .  e . . .  e .. .  jest 
to Jermoła. Nieboszczyka Pawła Afanasjewa synek...

Ten Paweł Afansjew był przed laty dziesięcią ro­
dzajem marszałka dworu babuni i cieszył się szcze- 
gólniejszemi jej łaskami. Lecz nagle dla niewiado­
mych przyczyn popadł w niełaskę; wypędzono go z 
dworu i zrobiono pastuchem, lecz i tu nie utrzymał 
się długo; — wypędzono go ze wsi i osadzono w 
dalekim futorze, w nędznej, wpół rozwalonej lepiance, 
o pudzie mąki miesięcznej prowizyi. . .  I umarł tam, 
rażony paraliżem, zostawiwszy rodzinę w najostatniej-

8Zei_n\ b a ! . .  powiedziała babunia, zacisnąwszy zę- 
bv jabłko niedaleko pada od jab łoni... Trzeba 
się’ uwolnić i od tego ptaszka!.. Nie potrzebuję ta­
kich, co patrzą na mnie z pode łb a ...  Rozporządzę

 ̂Babunia wróciła do domu i . . .  rozporządziła 
W parę godzin Jermołę już zupełnie „gotowego" 
przyprowadzono pod okno gabinetu babuni. Nieszczę­
snego chłopca wysyłano na osiedlenie do Syberyi; za 
parkanem, o kilka kroków dalej stał już zaprzężony 
chłopski wózek, na którym leż Jo  parę węzełków, 
mieszczących cały majątek biedaka. . .  Takie to już
były czasy! • •

Jermoła stał bez czapki ze spuszczoną głową, bo

sy, zarzuciwszy na plecy związaną sznurkiem parę 
butów. Twarz jego, zwrócona ku domowi, nie wyra­
żała ani rozpaczy, ani żalu, boleści, ani nawet zdu­
mienia, tępy jakiś i nic niewyrażający półuśmiech 
osiadł na wargach bezbarwnych, oczy zaś suche i dzi­
kiego jakiegoś wyrazu uporczywie spuszczały się ku 
ziemi... .

Zameldowano go babuni. Wstała z kanapy, prze­
szła poważnie, zaledwie szeleszcząc jedwabną swą 
suknią, ku oknu, przyłożyła do oczu złotą podwójną 
ornetę i zmierzyła zimnym wzrokiem przyszłego wy­

gnańca. W gabinecie, oprócz niej, czterech jeszcze 
udzi znajdowało się w tej chwili: dworeeki (zawia­
dowca służby dworskiej) Baburiu, dyżurny koza
czek i ja. .

— Pani! ozwał się nagle stłumiony, jak gdyby 
ochrypły głos... Obejrzałem s ę . . .  Twarz Baburina 
wła czerwoną . ■. prawie morderową.. .  pod zwisłe- 
mi i zmarszczonemi brwiami błyskały cezy, ciska- 
ac niby iskry świetlane... Nie było wątpliwości: to 
on. to Baburin wymówił słowo: „P an i..."

Babunia obejrzała się również i przeniosła swoją 
lornetę z Jermoly na Baburina...

— Kto tam . • • odzywa się ? . .  Rzekła powolnie

dnej winy z jego strony. . .  Takie rozpoprządzenia 
prowadzą tylko do. . .  do nieprzyjemności... i mogą 
wywołać — od czego niech nas Bóg zachowa — bar­
dzo niedobre skutki, bo są tylko, że tak powiem, 
nadużyciem władzy, danej obywatelom...

   Ty gdzie uczyłeś się?. ,  zapytała babunia po
długiej chwili milczenia, odjąwszy lornetkę od oczu .. 

Bsburin zdumiał się widocznie...
  Oo pani raczy mówić?., odezwał się prawie

— Zapytuję ciebie, gdzie si§_ uczyłeś ?.

głosem nosowym... _
Baburin wystąpił nieco naprzód.
  Pani!., zaczął..- i  o ja zdecydowałem się

Rozumiałem... To jest ośmielam się przełożyć, że 
Pani zupełnie bez słuszności postępować raczysz z 
tvm . . ■ to jest w wypadku obecnym...

— Co mówisz?., nie rozumiem!., wycedziła ba­
bunia tym samym głosem i nie odejmując lornetki

od j)czu^. bonor — ciągnął dalej Baburin, wy­
raźnie wymawiając każdy wyraz, chociaż z widoczną 
Draca siląc się na wymowę... ja mam honor mówić o 
tym chłopaku, którego wysyłają na osiedlenie bez ża­

bo takie
jakieś przemądre słowa wymawiasz...

_  Ja wychowanie otrzymałem... zaczął opowia 
dać Baburin, lecz babunia przerwała mu, pogardli­
wie zżymając ramionami:

  A więc razporządzenia moje, jak widzę, me
podobają ci się... To mi zupełnie wszystko jedno...
Z poddanymi moimi mam prawo postępować jak 
chcę i pized nikim za to nie odpowiadam... Tylko 
nie przywykłam zupełnie, aby ktoś w mojej obecno­
ści rozumował i wdawał się w to, co do niego nie 
należy.. .  Uczone filantropy, filozofy z motłochu niepo- 
bni mi zupełnie: ja potrzebuję sług milczących i 
spełniających moje rozkazy. Jak postępuję teraz, tak 
postępowałam przed tobą i postępować będę po to­
bie. Tyś dla mnie niedogodny, a więc jesteś uwol 
nionym. . .  Mikołaju Antonowiczu! .. zwróciła się ba­
bunia do dworeckiego — Rozrachuj się z tym czło­
wiekiem, i żeby mi go tu dziś jeszcze, przed obia­
dom, zupełnie nie było... Dziś jeszcze przed obia­
dem ! .. Słyszysz?.. Nie przyprowadź że mię do gnie­
wu, proszę cię!. • A i tego drugiego. . .  głupca, który 
jest tam przy nim, wywieźć także!.. No, — a czê  
góż tam jeszcze Jermoła czeka?., dodała zwracając 
się ku oknu... Już go widziałam... Cóż więcej?.. 
Machnęła chustką w kierunku, jak gdyby odpędzając 
muchę dokuczliwą... Potem siadła w fotelu i, zwró

ciwszy się ku nam mruknęła spokojnie ale ponuro: 
Precz wszyscy!.. Wszyscy ludzie precz ztąd!..

Oddaliliśmy się wszyscy, wyjąwszy dyżurnego ko­
zaczka, do którego słowa babuni nie mogły się od­
nosić, bo nie był „człowiekiem".

Rozkaz babuni wykonano ściśle. Baburin i jego 
przyjaciel Punin wyjechali przed obiadem jeszcze.

Napróżnobym starał się opisać mój smutek, moją 
szczerą, prawdziwie dziecinną rozpacz. Były one tak 
silne, ze zagłuszyły nawet to uczucie pełnego czci 
jodziwu, które we mnie wzbudziło śmiałe wystąpie­
nie republikanina Baburina.

Po rozmowie z Babunią, Baburin natychmiast u- 
dał się do swego mieszkania i zaczął się pakować. 
Mnie on nie zaszczycił ani słowem, ani wejrzeniem 
nawet, chociaż cały czas kręciłem się koło niego, 
czyli ściśle mówiąc — koło Punina. Punin biedny 
zupełnie stracił przytomność i — także nic nie mó­
wił, ale za to spozierał nieustanni! na mnie i w o- 
czach kręciły mu się łzy • • • ciągle jedne i też same 
łzy, które ani wylewały się, ani wysychały. . .  Nie 
śmiał on obwiniać swojego dobroczyńcy". Babunn 
w jego przekonaniu nie mógł popełnić omyłki, ani 
uczynić źle, ale Puninowi bardzo było smutno i ia-

^Ja ,6 i Punin próbowaliśmy przeczytać na pożegna­
nie parę ustępów z Rossyady; nawet w tym celu 
zamknęliśmy się już byli do komory -  o ogrodzie 
bowiem nie było co i marzyć — ale na pierwszym 
zaraz wierszu utknęliśmy... ja rozbeczałem się jak 
cielę pomimo moich lat dwunastu i pretensyi do
dojrzałości. .

Siedząc już w tarantasie, Babunn zwrócił się na­
reszcie do mnie i złagodziwszy cokolwiek zazwyczaj 
surowy wyraz swej twarzy, przemówił: „To jest na­
uka dla ciebie, mój młody panie; pamiętaj wypa-
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i pytać icb, ile płacą komornego i t. p.; ale bez słuszne­
go powodu do wątpliwości, rzecz to troche rażąca, 
żeby nie dowierzać własnoręcznemu ich podpisowi, 
lab żeby inspektor podatkowy posuwał się nawet 
do grożenia urzędnikowi skutkami sfałszowania fasyi, 
żeby mu czynił poprostu obrażające uwagi, choć u- 
rzędnik mieszkający komornem powiada, że rzeczy­
wiście więcej nie płaci i z powodu szczupłej pensyi 
więcej komornego nawet płacić nie może. Trochę 
tego za wiele, powtarzam, żeby inspektor podatkowy 
na wzór prezesa sądowego pozwalał sobie a raczej 
dopuszczał się ekshortacyi o krzywoprzysięstwie 
względem lokatorów, którzy jako c. k. urzędciew wie­
dzą pewnie, co znaczy podpis w miejsce przysięgi, 
nawet bez wzruszających serce uwag recfe gróźb 
inspektora podatkowego.

Otóż, panowie, zdaje mi się, że to przechodzi gra 
nice wskazane czynnością dochodzenia i wymierzania 
podatków, jeśli wogóle ma być mowa o prawnem, 
ale i przyzwoitem obchodzeniu się z ludźmi w tej 
czynności. Zapuszczają się z formalnemi szykanami 
w najdrobniejsze szczegóły; po większych miastach 
inspektorowie podatkowi utrzymują sobie— nie wiem, 
jakby to nazwać —  spisywacza na stacyach kolei że­
laznej, który stale wgląda w wykazy przesyłek frach­
towych przybywających i odchodzących. Z tych wy­
kazów spisuje sobie mnóstwo rzeczy, że tak powiem, 
piąte przez dziesiąte, a skutkiem tego nieraz się wy­
darza, że inspektor podatkowy na podstawie spisów 
takiego dozorcy dowolnie sobie c cenią człowieka ży­
jącego z prowizyj, nie prowadzącego interesu na wła­
sną rękę, jako wielkiego kupca i nakłada nań po­
datki poprostu dobijające. Często i największy prze 
mysłowiec nie zniósłby takiego ciężaru. Tak mają się 
rzeczy n. p. z handlarzami zboża, produktów i z ca­
łym szeregiem innych, którzy nieraz z stratą pracu 
ją i zaledwie wyżyć zdolni. Inspektorowie posuwają 
się już tak daleko, że chcieliby nawet wglądać w 
asygnacye pieniężne na pocztach; ciekawość ich pra­
gnęłaby nic mniej, jak wywiedzieć się , ile i gdzie 
kto wysyła. A czyż to zawsze wysyła się własne pie­
niądze? Czyż wysyła się zawsze z kasy stanu czyn­
nego, a nie także na rachunek bierny? Czyż takie 
jest kryteryum dochodzenia czystego dochodu?

Mógłbym podobnie jaskrawych wypadków przyto­
czyć bez liku, a gdyby kto czuł pokusę posądzać mię 
o przesadę, niechże mi będzie wolno przytoczjć o- 
czywiity dowód na usprawiedliwienie i jako ilustra- 
cyę słów moich z samego rachunku dochodów skar­
bowych. Spamiętałem sobie bardzo dobrze odnośne 
liczby z tego, o czem mówiono w komisyi budżeto­
wej. Rachunki z r. 1874 wykazują, że preliminowa­
no pobory stałe w kwocie 87 milionów — mówię 
w okrągłych liczbach —  a wpłycęło 92.260,000 złr., 
czyli 4.586,000 złr. więcej, niż preliminowano. Do­
chód z podatku gruntowego przedstawia się natural­
nie nie tak korzystnie, co tłumaczy się tem, że wsku­
tek wielu lat chudych, wskutek wylewów i t. p. trze­
ba było odpisywać. Że atoli zastój w interesach ku- 
pisctóch i przemysłowych wszędzie się wzmaga, że 
handel i przemysł upada, je3t to zjawisko tak stwier­
dzone i tak oczywiste, iż nie potrzeba słów tracić, 
by udowodnić, jako podatek dochodowy i zarobkowy 
musiał konsekwentnie się cofnąć. A jakże jest w ro 
ku bieżącym? O ile mi wiadomo, dochód z podatku 
gruntowego wykazuje co prawda niedobór jsdnego 
miliona. Ale co do podatku d o c h o d o w e g o ,  pro­
szę to dobrze zważyć, wpłynęło dotychczas 2 '/a mi- 
liona więcej, niż naznaczał preliminarz w najśmiel­
sze m przypuszczeniu. Nie myślę przeczyć, że może 
zebrano coś z zaległości z lat dawniejszych; mimo 
to uderzać nie przestanie, że wśród tak uńążliwych 
okoliczności potrafiono wycisnąć wogóle 2'/j miliona 
ponad preliminarz.

Jest to panowie,—  powiedzmy otwarcie— sukces 
śruby podatkowej, jak ją lud trafnie nazywa, a na 
którą zawsze i wszędzie, po miastach i po wsiach, 
użalają się głośno i najsłuszniej w świecie {Brawo! 
tak je s t !  tak je s t!  z praw icy!)

Mając na uwadze pocieszające słowa, które, jak 
już wspomniałem, dostały się nam w roku zeszłym 
od szanownego piastuna teki finansowej jako gości­
niec ku rozradowaniu wyborców, mając na uwadze 
to przyrzeczonie, że sumiennie zbadać poleci każdy 
wypadek zbytniej gorliwości, pozwoliłem sobie dziś 
kilka tylko przywieść przykładów, a jestem przeko­
nany, że gdyby dotknięta strona w każdym wypadku 
mogła zbliżyć się do ministerstwa skarbu, doznałaby 
tu obejścia więcej uprzejmego, niż u inspektorów 
wymierzających podatek w pierwszej instancyi, lub 
przy rekursach w drugiej instancyi, gdzie odrzucenie 
rekureu stało się regułą, uwzględuienie zaś wyjątkiem 
przypominającym rzadkością swoją białego kruka. 
Ale nie zawsze zbliżyć się można do ministerstwa. 
Ministerstwo skarbu przestało w tej mierze być in- 
stancyą. Czyżby przeto skrzywdzone strony sprowa­
dzić miały poprostu potop nżaleń na nowy trybunał 
administracyjny? Droga do tego trybunału po wię­
kszej części jeszcze nie znana; odwoływanie się do tej

instancyi jeszcze się nie utarło. Publiczność nie dość 
jeszcze obeznana z terminami do wytączania spraw 
przed tym trybunałem, ani z samą ustawą. Wszystko 
to jeszcze się nie wżyło; a użaleń takich byłby też 
legion.

A nakoniec, inspektor powiatowy dowiedziawszy 
się, że nawet najdostojniejszy, wspaniałomyślny pia- 
stun korony poddał się opadatkowaniu, w przesadnej 
lojalności i zbytku gorliwości rozbryka się do reszty, 
i będzie się mu zdawało, że nietylko wolno, ale że 
powinnością jego uciskać wszystko aż do najniższych 
warstw, aby nikogo nie zaoszczędzić, aby wszystko, 
co żyje i oddycha, płaciło jeszcze więcej! Że w ten 
sposób, zanim jeszcze przyrzeczona reforma, która 
ma zagoić z łe , będzie przeprowadzona , będzie się 
miało sprawę z organizmem już zrujnowanym eko­
nomicznie, że aż do tej chwili gangrena społeczna 
strawi zbolała członki tego ciała, ja po takich do­
świadczeniach bynajmniej nie wątpię. Nie stwierdzam 
przeto samego tylko okrzyku boleści, stwierdzam tak­
że okrzyk oburzenia ludu w moim kraju rodzinnym 
(brawo! brawo! z prawicy) ,  który odbrzmiewa we 
wszystkich warstwach, i proszę administracyę pań­
stwową po tych słowach wypowiedzianych na prawdę 
o zaradzenie złemu także na prawdę w tej ostatniej 
już chwili. {Huczne oklaski z wielu stron.)

W i e d e ń  21 grudnia. Wydział budżetowy Izby 
wyższej odbył wczoraj pierwsze posiedzenie, na któ- 
rem byli obecni wszyscy ministrowie przedlitawscy. 
Obradowano nad budżetem na r. 1877 i uchwalono 
k lka pierwszych tytułów według uchwały, zapadłej 
w Izbie deputowanych. Wydział, aby ukończył obrady 
nad budżetem, mu3i odbyć jescze dwa lub trzy po­
siedzenia, które nastąpią dopiero po świętach. Na 
posiedzeniu wydziału nie było nawet mowy o tem, 
aby Izba objawiła podczas obrad budżetowych swoje 
zapatrywania się na sprawę bankową i wschodnią. 
Członkowie wydziału postanowili tylko w sposób pou­
fny porozumieć się co do stanowiska, jakie wtbec 
tych spraw Izbs wyższa pragnęłaby zająć; większość 
jednakże była za tem, aby na teraz wstrzymać się 
od wszelkich w tym kierunku demon9tracyj.

—  Dnia 27 listopada b. r. wydał minister wyznań 
i oświecenia okólnik do wszystkich krajowych władz 
szkolnych, w których są zawarte postanowienia o ro­
ku próby dla kandydatów nauczycielskich dla szkół 
średnich. Doświadczenia co do praktycznego wykształ­
cenia kandydatów nauczycielskich, którzy odbyli rok 
próby według przepisów, wykazały, że postanowie­
nia w tej mierze nsleży uzupełnić w tym kierunku, 
ażeby kandydaci istotnie tylko zwolna wprawiali się 
w zawód nauczycielski. Co do wykonania zawiera 
wspomniany okólnik następujące postanowienia: „Mia­
rą wyboru zakładu powinna dla kandydata być dąż­
ność do należytego wykształcenia się. Do warunków 
pomyślnego rezultatu należy zupełna gotowość nau­
czycieli, którzy mają kierować kandydatami nauczy­
cielskimi, a przypuszczam, że każdy do tej czynno­
ści powołany profesor, przyjmie chętnie ten obowią­
zek. Usługi takie potrafię zawsze należycie ocenić, 
w miarę możności nawet wynagradzać, a rada szkol­
na krajowa ma w swych sprawozdaniach z czynno­
ści stawiać w tej mierze odpowiednie wnioski. Po­
wodowany życzeniem, ażeby odbycie roku próby uła- 
;wić kandydatom także ze strony materyalnej, jestem 
jotów, tym kandydatom, którzy z powodów utrzy­
mania musieli przedwcześnie przyjąć posady supbn- 
tów, dawać zapomogi w takiej samej wysokości, ja­
cie dotychczas pobierali liczni kandydaci do staau 
nauczycielskiego.”

S p raw a  w schodnia .
Mianowanie Midata paszy wielkim wezyrem i o- 

statni wypadek z monitorem austryackim w Belgradzie 
są przedmiotem powszechnego zajęcia, oba te fakta 
bowiem mają wywrzeć stanowczy wpływ na dalszy 
rozwój sprawy wschodnićj. W Paryżu giełda przyję­
ła, wiadomość o ustąpieniu Rużdi paszy bardzo przy­
chylnie, w pierwszćj chwili niezastanowiono się bo­
wiem, że zmiana ta miała tylko na celu skrzyżowa­
nie pokojowych usiłowań mocarstw europejskich. 
Journal des Dóbats powiada, że „wewnętrzna re 
wolucya jaka się teraz w Konstantynopolu przepro 
wadza, ustąpienie Rużdi paszy i zastąpienie go Mi- 
datem, zwycięstwo Młodo-Turków, którego bezpośre- 
dniem następstwem będzie ogłoszenie konstytucyi libe 
ralnćj, jasno dowodzą, że Sułtan postanowił przyjąć 
wszystkie rozsądne reformy; ale wszystko to jednakże 
nie dowodzi bynajmnićj, aby Sułtan postanowił u- 
stępstwa swoje posunąć do tego stopnia, któryby za 
sobą pociągoął stratę narodowćj niepodległości Tar- 
cyi. Sprawę zajścia pod Belgradem dostatecznie wy 
czerpały wczorajsze i dzisiejsze listy nasze wiedeń­
skie, dodać tylko możemy, że półurzędowe telegra 
my belgradzkie do dzienników czeskich prostują pier 
wotne doniesienia w ten sposób, że ks. Wrede za­

raz po pierwszym strzale załogi belgradzkiśj kazał za­
łodze dać ognia, i dopiero przy nabijaniu działa do 
drugiego strzału nastąpiła eksplozya.

Jeszcze przed ostatnią zmianą w Konstantynopo­
lu wniesiono na konferencyach przedwstępnych pro 
jekt okupacyi przez wojski b lgijskie: ostatnia rada 
ministrów w Londynie zajmowała się tym przedmio­
tem. D aily Telegraph donosi w tój mierze, że An­
glia zgodziła się zupełnie na ten projekt, a ze stro­
ny Belgii miała właśnie nadejść stanowcza odpo 
wiedź, kiedy mianowanie Midata wielkim wezyrem 
zmieniło całą postać rzeczy. Że nowy wezyr nie ze 
zwrdi na żadną okupacyę, nie ulega najmniejszćj 
wątpliwości, ni o przydadzą się więc na nic wszyst­
kie narady w tćj sprawie na konferencyach. Kolni- 
sche Ztg  donosi, że na ostatnich naradach przed­
wstępnych zgodzono się na zaprowadzenie protokółu 
międzynarodowego; prawdopodobnie utrzyma się tak­
że projekt europejskiej władzy nadzorczćj ; rozchodzi 
się tylko o formę tego nadzoru. Zgodzono się także 
na nominacyę gubernatora chrześciańskiego, zachodzi 
tylko wątpliwość co do długości czasu jego urzędo­
wania.

Jakkolwiek wogóle nie ma pewnych wiadomości o 
konferencyach konstantynopolitańskich, wszelako rzecz 
dziwna, najsprzeczniejsze doniesienia ogłaszają dzien­
niki rosyjskie. Przed kilku dniami twierdziły prawie 
stanowczo, że są nadzieje pokojowego rozwiązania 
spraw wschodnich, a to w skutek porozumienia się 
jen. Ignatiewa z lordem Salisbury; dziś donoszą, że 
skutek narad przedkonferencyjnych nikomu nie jest 
wiadomym, a w każdym razie nie daje dotychczas 
ż a d n y c h  r ę k o j m i  pokoj u .  St. Pet. Wiedomo- 
sti z d. 5 (17) grudnia piszą, że niepewność naj­
bliższej nawet przyszłości jest główną cechą czasu 
obecnego, i że nastrój pokojowy kilku dni ostatnich 
znów ustąpił miejsca obawom, iż starć krwawych 
niepodobna będzie uniknąć. Fakt ten tem jest smu­
tniejszy — mówi dalej dzienaik rzeczony — że w 
gruncie rzeczy między mocarstwami, mającemi udział 
w ki nferencyach, niema zupełnie różnicy poglądów 
na zasady, zachodzą zaś różnice tylko w zapatrywa­
niu się na szczegóły. W tem właśnie zawiera się 
charakterystyka obecnego stanu rzeczy. Wprowa­
dzenie reform w prowincyach słowiańskich Turcyi, 
polepszenie losu rajów uznano za konieczne i wyma­
ga ich jednogł śnie cała Europa, która też jest prze­
konaną, że wprowadzenie refirm nie powinno być 
pozostawionem Porcie, lecz wszystkie rządy europej­
skie powinny zająć się zbiorową obroną praw ludz­
kich milionów chrześcian wschodnich, gnębionych 
irzez Turków w ciągu pięciu wieków. Kwestya więc 
wschodnia staje się tym sposobem kwestyą ogólnie 
chrześciańską i ogólnie ludzką, a słuszność wymagań 
jolityki rosyjskiej, słuszność twierdzenia, że teraz 
właśnie nastąpił czas zniewolenia Porty do nadania 
chrześciań8kim poddanym praw innych, przyznaną jest 
)rzez wszystkie gabinety i wszystkie narody. Niemcy 
irzez usta kanclerza swojego oświadczyły, że sprawę 
reform w Turcyi uważają za sprawę cywibzacyi po­
wszechnej i że dążności rosyjskie z tego stanowiska 
uważane, zgodne są z celami cesarstwa Niemieckiego. 
Austro-Węgry też niejednokrotnie oświadczyły w spo­
sób najuroczystszy, że rychłe wprowadzenie reform 
w Turcyi jest koniecznością nieuniknioną, co dowio­
dły nawet znaną notą hr. Andrassego i udziałem w 
memoryale berlińskim. Anglia nareszcie, która dość 
długo sprzeciwi!-ła się proponowanym przez inne pań­
stwa reformom w Turcyi, dziś pod naciskiem opinii 
publicznej własnego kraju, u.-tąpić musi i przyłączyć 
się do innych rządów dla zniewolenia Turcyi do wpro 
wadzenia koniecznych refrm.  Słowem, oglądamy dziś 
własnemi cezami ten szczególny i ciekawy fenomen, 
że chociaż z wymaganiami R>syi zgadzają się wszy­
scy, program jednak rosyjski, tyczący się tych wy­
magań, wszyscy odrzucają; na zasadę zgoda, prze­
ciw sposobom zastosowania zasady —  opór, i to tak 
silny, że jak się zd je, doprowadzić musi koniecznie 
do starcia powszechnego, do wojny bodaj europej­
skiej. A rzecz z pozoru zdaje się dość prosta: skoro bo­
wiem Europa nie zaprzecza konieczności zasadn:czych 
reform w Turcyi, skoro przyznaje, że wprowadzenie 
tych reform jest niepodobieństwem bez pewnych rę- 
kojmij, tem samem już przyznaje konieczność inter- 
wencyi i nawet niema prawa odrzucać kategorycznie 
oropozycyj Rosyi co do rękojmij materyalnych; po­
stępując inaczej, Europa postępuje nielogicznie, i je3t 
w przeciwieństwie sama z sobą. Cóż czyni Rosya, 
obstając za koniecznością rękojmij? Broni interesów 
samej Europy, która żąda reform i przyznaje, źa bez 
rękojmi wprowadzonemi one nie będą. Dyplomacya 
rosyjska znajduje, że rękojmią jedynie skuteczną i 
prowadzącą do celu, jest okupacya. Europa nie zga­
dza się na to —  i niezgadzać się ma prawo. Lecz 
niechże ze swojej strony wynajdzie i wskaże inną 
rękojmię, równie skuteczną, jak okupacya —  a Ro­
sya z radością przyjmie ją i wyrzeknie się zamiaru 
zajęcia przez swe wojska terytoryum tureckiego. Ale 
właśnie w tem tkwi cała bieda i trudność, że Euro

pa odrzucając propozycye rosyjskie, nie wie zupełnie 
czem by je zastąpić można: konceptu jej braknie i 
brakować będzie zawsze, ponieważ projekt okupacyi 
jest jedynie praktycznym i zastąpić się niczem nie 
da. „Skończyć się musi na tem —  mówi nareszcie 
dziennik petersburski — że Rosya będzie zmuszoną 
działać na własną rękę i żadne z państw europej­
skich, nie wyłączając nawet Anglii, nie będą miały 
prawa wystąpienia w obronie Turcyi przeciw Rosyi, 
ponieważ Rosya bronić będzie zasad, uznanych za 
słuszne przez wszystkie państwa europejskie i przez 
samą Anglię. Wmięszanie się Europy byłoby uspra- 
wiedliwionem tylko w razie, gdyby Rosya godziła na 
całość cesarstwa cttomańskiego; lecz Rosya o tem 
nie myśli zgoła. Zresztą na konferencyach nastąpi 
niezawodnie uchwała o konieczności reform, czy ze 
współudziałem Porty, czy bez niego, czy za zgodą 
Sułtana, czy bez niej —  to wszystko jedno, bo w 
zasadzie, na reformy godzą się i zgodzą wszystkie 
państwa europejskie. A skoro raz się zgodzą, upo­
ważnią tem samem Rosyę do spełnienia tego, co u- 
chwalili wszyscy, a tylko nie mieli dość odwagi czy 
decyzyi, aby uchwałę przyprowadzić do skutku przez 
przyłączenie się do akcyi. Dlategoteż Rosyi, acz dzia­
łającej na własną rękę, nie powiBnaby grozić wojna 
z nikim, tylko z Turcyą, bo wszak Europa nie bę­
dzie mogła wystąpić zbrojnie przeciw Rosyi za to 
jedynie, że Rosya chce uskutecznić to, co uchwaliły 
mocarstwa europejskie na konferencyi międzynaro­
dowej ?“

Z tego artykułu St. Pet Wiedom. wypływa, że 
konfereneye konstantynopolitańskie skończyć się ma­
ją wojną i to wojną powszechną, gdyż dotychczaso­
wy ich przebieg nie daje ż a d n y c h  rękojmij pokoju.

Rosya jednak przygotowaną jest iść sama, choćby 
przeciw wszystkim, bo chce spełnić wolę wszystkich... 
Do jakich to sprzeczności doprowadza buta i szo­
winizm.

Nazajutrz przyniosły St. Fet. Wiedom. wiadomo­
ści nieco uspakajające, jakby się przelękły tego, co 
wczoraj pisały. Nagle przejrzały pokojowo i twierdzą, 
że przecież jest nadzieja pokoju, za dowód czego po­
służyć ma doniesienie, za które ręczą, że rząd wło 
ski postanowił wydelegować do Konstantynopola dru­
giego pełnomocnika, którym ma być p. Nigra, obe­
cnie reprezentant Włoch na dworze rosyjskim. Co 
więcej, przebija w rzeczonym artykule obawa, iż 
Turcy przekroczyć mogą Dunaj, albowiem St. Pet. 
Wiedom. nie wierzą zapewnieniom Savfeta paszy, iż 

o tem rząd turecki nie myśli.

pifdei&a i zagrmlszaft,
Kraków 22 grudnia. Na posiedzeniu Komisyi 

akademickiej Historyi Sztuki w Akademii Umiejętno­
ści d. 18go b. m. i r. pod przewodnictwem p. Lu- 
cyana S i e m i e ń s k i e g o  odbytem, p. Maryan So­
k o ł o w s k i  odczytał uwagi swe nad pracą „Legenda 
o św. Jadwidze, księga miniaturowa XIV wieku” da­
ną mu do rozpoznania. Referent wykazał ważność pn 
blikowania jej, na co jednomyślnie zgodzili się człon­
kowie Komisyi, polecając pracę Wydziałowi lmu. W 
końcu prof. Ł u s z c z k i e w i c z  przedstawił list bu­
downiczego p. Tournelle z Kalisza, w którym tenże 
opisuje szczegółowo kościółek w Kościelnej, wsi pod 
Kaliszem i objaśnia rysunkiem ten ważny, acz uszko­
dzony zabytek budownictwa XII wieku.

— Dnia 16 b. m. odbyło się posiedzenie Komisyi 
prawniczej Akademii umiejętności. Obecny na posie­
dzeniu prezes Akademii Dr M a j e r ,  zawiadomił Ko- 
misyę, że na zaproszenia imieniem Komisyi przez 
Akademię w przedmiocie zbierania zwyczajów pra­
wnych, do władz rządowych, kościelnych i autonomi­
cznych wystosowane, władze te przyrzekły Akademii 
skuteczną pomoc i pośrednictwo, a Konsystorz bisku­
pi w Tarnowie, zająwszy się tą sprawą nadzwyczaj 
gorliwie, nadesłał już pięć obszernych i szczegóło­
wych odpowiedzi na podstawie kwestyonaryusza przez 
Komisyę ułożonego, wypracowanych przez XX. Jana 
W c i s ł a k a proboszcza w Jaślanach, Franciszka K o- 
s t y a k i  prob. w Biesiadkach, Z i o ł o w s k i e g o  
prob. w Złotej, Jana K o m p e r d y  prob. w Czarnym 
Dunajcu, Andrzeja L e j a  prof, w instytucie teologi­
cznym w Tarnowie i jedną odpowiedź nieopatrzoną 
nazwiskiem autora. Komisya elaboraty te oddała do 
referatu prof. K a s p a r k o w i ,  odrzucając po dłuższej 
dyskusyi wnioski w tymże przedmiocie przez prof. 
B u r z y ń s k i e g o  stawiane. Posiedzenie zakończyło 
się odczytem prof. K a s p a r k a  o Robercie Mohlu, 
ponownym wyborem prof. H e y z m a n n a  na prze 
wodniczącego Komisyi i wyborem prof. Z a t o r s k i e ­
go  i K a s p a r k a  na członków Komitetu szczawni 
ckiego.

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło wczo­
raj posiedzenie, na którem przedmiotem obrad był 
wniosek Towarzystwa lekarzy galicyjskich względem 
zlania się w jedno Towarzystwo, mające nosić tytuł 
„Towarzystwo lekarzy Galicyi i W. Księstwa Kra­

kowskiego.” Po długiej naradzie Towarzystwo kra­
kowskie nie przychyliło się na teraz do wniosku i 
postanowiło pozostać] nadal samoistnie, jak było do­
tychczas przez lat jedenaście, od chwili założenia 
swego.

Na członków czynnych Towarzystwa przyjęto Dra 
Henryka B l u m e n f e l d a ,  Dra Jana D a n i e l s k i e -  
go i Dra Władysława R y c h l i c k i e g o ,  na człon­
ków korespondentów: Dra Piotra S a k o w s k i e g o  
w Horodcnce i Dra Leona Z a r z y c k i e g o  w Pod- 
kamieniu.

— Wilia Bożego Narodzenia przypadająca w tym 
roku na niedzielę, Odłożoną została na sobotę, a 
dzień niedzielny oddziela wilię od Świąt Bożego Na­
rodzenia.

— Wczoraj umarł tn bar. Paweł S o n n t a g ,  c. k. 
rzeczywisty tajny radzca, wysłużony prezes sądu wyż- 
szegow Krakowie, licząc lat 80. Poważnego staruszka 
można było spotykać codziennie na plantacyach, sy­
stematycznie bowiem odbywał codzień przechadzkę, 
oddając do koła ukłony witającym go przechodniom. 
Nie znamy jego przeszłości dawniejszej, ale odkąd 
lat temu 30 przybył do Krakowa, nie zasłyszano je ­
dnej na niego skargi, a nie szczędzono mu pochwał 
z powodu jego uprzejmego obejścia się i bezstronno­
ści. ATiie było to wówczas łatwem takie sobie zje­
dnać imię w Krakowie sędziemu śledczemu przysła­
nemu „von draussen." Były to czasy bowiem Za­
jączkowskich et consortes, które czekają jeszcze swe­
go historyografa, coby je porównał z epoką Nowo- 
silcowa w Wilnie. Doszedł Sonntag aż do najwyż­
szego w kraju urzędu sądowego, i pozostał czy­
stym, a szacunek powszechny otaczał go zarówno, 
gdy przestał urzędować, jak i wtedy, gdy posiadał 
w ręku władzę niemal dyskrecyonalną, albo gdy zaj­
mował posadę prezesa. Przywiązał się też szczerze 
do naszego miasta i pokochał je jakby kolebkę swoją. 
Oprócz niego może tylko jednego jeszcze |znamy wy­
służonego wysokiego urzędnika, fco jak on umiał osła­
niać od prześladowania i zażegnywać złowrogie ciosy.

— Na wczorajszem posiedzeniu Wydziału Stowa­
rzyszenia wzajemnej pomocy rękodzielników i prze­
mysłowców w Krakowie wybrany został lekarzem To­
warzystwa Dr Karol Ż u ł a w s k i .

— W sobotę, jako w dzień w którym obchodzo­
ną jest w tym roku W ilia , nie będzie przedstawie­
nia w teatrze. W niedzielę również w tutejszym tea­
trze, jak w innych polskich teatrach grać będą Na 
ten dzień zapowiada dyrekeya krotochwilę: Gałgan- 
duch, w której wystąpi pierwszy raz po powrocie 
na tutejszą ecenę p. Eker w wybornej swej roli sze­
wca i uraczy niezawodnie publiczność okolicznościowemi 
kupletami. W poniedziałek, jako w pierwszy dzień 
Bożego Narodzenia  nie będzie przedstawienia. We 
wtorek odegraną zostanie narodowa opera W iśli- 
czanki, ze zwykłemi pochodami i obrazami, między 
temi Stefan Batory pod Pskowem podług Matejki. 
Jak wiadomo, obraz ten został właśnie temi dniami 
nabyty.

— Sprawa polichromicznego zdobienia wnętrza ko­
ściołów od lat kilkunastu odrodziła się na nowo, jbo 
do niedawna białe ściany, biała gipsatura i nieco zło­
ta należały w każdym stylu do oznak wysokiego gu­
stu. I dziś jeszcze wielom nieprzypadają do smaku 
jaskrawsze pomalowania gotyckich i romańskich wnę- 
trzy kościelnych, ale nierazi tych zdobność barokowa 
i radziby ją  stosować wszędzie. De gustibus non est 
disputandum ; więe też nie każdego zadowolnić mo­
że, choćby najrozumniej i wedle wymagań stylu prze­
prowadzone malowanie. Szczęśliwym nazwie się ma­
larz, gdy choć część znawców dobry przyzna mu kie­
runek. W każdym razie rzecz to trudna a doskona­
łość opłaca się tu doświadczeniem.

Miło nam donieść, że na tem polu posiadamy u 
nas zdolnego pracownika: jest nim p. Franciszek Matz- 
ke, uczeń Szkoły sztuk pięknych krakowskiej. Pró­
by polyckromii gotyckich budowli, jakich dokonał w 
Krakowie przed kilkunastu laty, przeszły dla nas nie­
postrzeżenie, dobrze później jeszcze sprowadzaliśmy 
malarzy wiedeńskich dla ozdoby kościołów naszych, 
ale nieuszły one uwagi naszych sąsiadów, którzy ma­
jąc Wiedeń bliżej, szukali raczej pomocy rodaka na­
szego z Krakowa. W roku 1871 p. Matzke powoła­
nym został do odmalowania gotyckiego kościoła w 
w niemieckich Pawłowicach w dyecezyi Ołomunie- 
ckiej; w r. 1875 wezwała go gmina Bohor pod Prze- 
rowem na Morawie; w roku bieżącym odmalował z 
poleeenia arcybiskupa ks. FUrstenberga romański no­
wy kościół w Friedlacd na Morawie. W roku bieżą­
cym oprócz powyższego.- kościoła, p. Matzke zawe­
zwanym został do odmalowania wnętrza kościoła kla­
sztornego na Zwierzyńcu. Pracy tej już dokonał.a bo­
gactwo ornamentyki przy spokojnej harmonii przy­
tłumionych barw, jest najlepszem świadectwem, że p. 
Matzke umie stosować się do tych wymogów, jakie 
dzisiejsze co do polichromii przyniosły czasy.

— Anna Ramsowna służąca złożyła w policyi 
portmonetkę z kilkoma reńskiemi znalezioną w Rynku.

— Donoszą nam z Pilzna, że dnia 17 b. m. ode-

dek dzisiejszy i kiedy wyrośniesz postaraj się usu­
nąć podobne niesprawiedliwości. Młodzieńcze! serce 
masz dobre, charakter jeszcze nie zepsuty... więc 
patrz i strzeż się: długo tak być nie może! . . “ Przez 
łzy, obficie zalewające nos mój, usta i brodę, wy­
jąkałem, źe „będę. . .  będę. . .  pamiętał. . .  że obie­
cuję. . .  że zrobię koniecznie, koniecznie..."

Lecz wtem Punina (z którym —  że wspomnę na­
wiasem —  ściskaliśmy się kilkanaście razy, aż mi 
twarz pałała od dotknięć jego brody niegolonej) — 
wtem Panina —  mówię —  napadł paroksyzm eksta­
zy.... Powstał na swojem siedzeniu w tarantasie, w 
przystępie uniesienia obie ręce wniósł do góry i gło­
sem grzmiącym (skąd go wziął? nie rozumiem na­
wet!) zaczął deklamować znane tłomaczenie Dierża- 
wina psalmu Dawidowego. Snać biedny Punin uznał 
w tej chwili Dierżawina poetą, a nie dworakiem.... 
Deklamował tedy:

Wstań, o Wszechmocny, wstań, byś sadził 
Potężnych ziemi na ich tronie!
Ród ich tak z drogi Twojej zbłądził,
Że w nieprawościach prawie tonie —
I rzekł Pan: „Przecz te, możni świata....

—  Siadaj! przerwał mu Babunin.
Punin usiadł, ale ciągnął dalej:

I rzekł Pan: „przecz że, możni świata,
Chodzić w zakonie mym nie chcecie ?
Wzdym wam powiedział: miłuj brata,
Przytałek daj tym, którzy w świecie 
Nie mają kędy złożyć głowy.
Broń słabych przeciw złym i mocnym.

słowach: „złym i mocnym" wskazał 
nojej babki; szturknąwszy zaś tymże 
y furmana, deklamował dalej:

Z rąk brata ciężkie zdejm okowy!
Próżno! Podobni ptakom nocnym,
Patrzą, nie widząc!...

Ekonom, wysłany zapewne pizez babunię, przy­
biegł zadyszany i zaczął krzyczeć głośno na furma­
na: „Jedź! ruszajże, wrono! Spisz, czy co?" Taran­
tas więc ruszył naprzód. Ale i zdaleka jeszcze sły­
chać było:

Patrzą, niewidząc! Panie, Panie!
Odwróć od grzesznych zagniewanie itd.

—  Oto pajac! śmiejąc się zauważył ekonom.
— Snać niećość go batożyli w maleńki ści —  do­

łączył pedagogiczną uwagę dyakon, który w tej 
chwili zjawił się koło nas.

Szedł on do babuni po rozkazy: o której godzinie 
J. W. dziedziczka chce mieć nabożeństwo jutrzejsze.

{Dalszy ciąg nastąpi).

Śpiewnik metodyczny
do użytku szkół wydziałowych, seminaryów 
nauczycielskich i innych zakładów naukowych

ułożył

Franciszek Popper
nauczyciel starszy przy Seminaryum żeńsk. w Krakowie.

Aż nadto utartem jest przekonanie o ważności nau­
ki śpiewu w szkołach ludowych i wydziałowych i 
wpływie jej na ukształcenie młodego pokolenia, aby 
zwracać uwagę na wszystkie pojawiające się w tym 
kierunku usiłowania; wszelako, gdy jednostronne poj­

mowania, również jednostronne tylko wywoływają kie­
runki w jej prowadzeniu, nie możemy pominąć mil­
czeniem pracy w tej mierze świeżo z druku wyszłej, 
która bezsprzecznie od wszystkich dotychczasowych 
niemało się wyróżnia.

Nikt nie wątpi, źe cele estetyczne i moralne w u- 
ksztalceniu młodzieży, są zarazem ostatniemi celami 
wszystkiej nauki śpiewu w szkołach początkowych 
i średnich, atoli mało dotąd zwracano uwagi na tę 
prawdę, że osiągnienie tych właśnie celów, nie da się 
uskutecznić tak stanowczo i pewnie samym tylko wy­
borem choćby najszczęśliwszym ustępów, jeżeli ich 
układ nie będzie miał odpowiedniego stopniowania 
co do strony formalnej i mechanicznej. Nierzadko 
utwór, po którym najwięcej spodziewaćby się można 
wpływu w powyż przytoczonych widokach, przemija 
bez skutku i śladu na umysł młodzieży, rozbijając 
się o trudności formalne, przez których pokonanie 
właściwe estetyczne piękno wystąpić miała i stać się 
owym pożądanym edukacyjnym czynnikiem.

Wreszcie śpiew, jakimbykolwiek on był, jest sztu­
ką, a jako taka wymaga porządnej nauki o właści- 
wem ćwiczeniu i metodycznego postępowania a na­
wet w początkowych szkołach ma być i powinien być 
czemś więcej, niż swobednem intermezzo wśród nauk 
innej kategoryi, któremi dziatwę naszą kształcimy.

Śpiewnik metodyczny prof. Poppera dowodzi jasno, 
iż jego układacz szerzej a przecież praktycznie pojął 
zakres, cel i sposób tej nauki w szkołach ludowych 
i wydziałowych, a nie spuszczając z oka ani na chwilę 
owych kardynalnych względów i powyż wymienionych 
wymagań, uważa śpiew za i s t o t n ą  n a u k ę ,  która 
jako taka metodycznie traktowaną być winna.

Nie ma tam żadnych wyłącznych ani nawet prze­
ważnych widoków w jego układzie; ani cele formal­
ne muzyczne, ani cele praktyczne lub estetyczne 
a moralne nie biorą góry i niewięziły wydawcy; u- 
miano wziąć w stosunkową rachubę wszystkie wi 
doki dla których książka przeznaczona i wywiązano

się z zadania dotąd w porównaniu z innemi może 
najszczęśliwiej. Śpiewnik bowiem składa się po p i e r ­
ws z e :  z ćwiczeń mających r.a celu metodyczne u- 
kształcenie, rozszerzenie głosn, trafianie interwalów, 
stopniowe obznajmienie z najużywańszemi _ taktami i 
rytmiczną budową fraz muzycznych (na jeden i na 
dwa głosy); a p o w t ó r e :  z pieśni idących tuż za­
raz w parze i w zgodzie ze zdobytą przez poprze­
dzające ćwiczenie wprawą i pokonanemi już mecha- 
nicznemi trudnościami. St;sunek pierwszych do dru­
gich jest jakby reguły do przykładu, prawdy lub zrę­
czności do praktycznego zastosowania. I w takim to 
właśnie układzie widzimy usprawiedliwienie tytułu 
będącego w zgodzie zarówno z zamierzonym celem 
książki dydaktycznej, jak i jej wykonaniem a wresz­
cie z powszechnie przyjętą zasadą nauki praktycznej, 
mającej ciągle na oku miłe i zachęcające dla mło­
docianego umysłu zastosowanie.

Chociaż ów śpiewnik nie jest wcale wysoką szko­
łą w ściśle artystycznym kierunku (gdyhy nią był 
chybiłby zupełnie swego przeznaczenia,) to przecież 
sposób jego układu przenosi śpiew szkolny ze sfery 
instynktowych prób i usiłowań, w sferę porządnej 
z świadomością jasną prowadzonej nauki, a godzinę 
szkolną na ten cel przeznaczoną czyni godziną nau­
kowym przedmiotem metodycznie zajętą, czego 
wymaga i plan organizacyjny, przepisując już w kla­
sie trzeciej udzielanie z n u t  tej nauki.

Więcej atoli niż wzgląd metodyczny i dydakty­
czny, choć je umiemy dostatecznie podnieść i ocenić, 
cieszy nas dobór i bogactwo przykładów tak co do 
melodyj jako i treści. Wśród 163 ustępów objętych 
małą na pozór książeczką, spotykamy się tam z me- 
lodyami i pieśniami ludówemi w ścisłem^ znaczeniu, 
jak i ze śpiewkami tradycyą uświęconemi tak dalece, 
że je pielęgnować i przekazywać pokoleniom młod­
szym za obowiązek sumienia nważać należy. Taki 
w nich tkwi edukacyjny i moralny element, dowodzić 
nie potrzeba, dość wspomnieć początkowe wyrazy jak

u- P-: „Gdyby orłem być; Hej Mazury hejże ha; 
Lśni blaskiem kwietnia błoń; Pomoc dajcie mi ro­
dacy; Chciało się Zo3i jagódek; Święta miłości; 
Młody wojownik pośród obcej ziemi" i t. d. Z pie­
śniami temi wzrośliśmy od dzieciństwa i dziś nawet 
wpływ ich tkwi w głębi naszego umysłu i całego 
charakteru. Obok tego, nie brak w tej książce stój 
sownie do jej przeznaczenia utworów z nowszych ta, 
naszych autorów muzycznych (Moniuszko, Dobrzyń­
ski, Klonowski), jak i obcych Mendelsohn, Reineckek 
Gude, Schumann, pod których godne przyswojenia 
melodye umiano wyborowe i z innych względów 
cenne popedkładać teksty. Pieśni kościelne zalecają 
się powagą i prostotą, wyraźnie celują do usunięcia 
przynajmniej w czasie nabożeństw szkolnych muzyki 
raczej salonowo-dramatycznej, by ją zastąpić jraw- 
dziwie religijną. Zdumiewająca taniość wobec korzy­
ści, jakie młodzieży, szkołom i utrapionemu z nauką 
śpiewu nauczycielstwu, owa publikacya przynosi, za­
sługiwałaby również na wzmiankę, dowodząc, że nie 
o materyalne zyski, ale o wpływ moralny chodzi jej 
wydawcy, ale że nic bez a le  na świecie, więc też i 
my mamy małą pretensyę. W śpiewniku brak jest 
zupełny kolend, których znaczenie u nas tak chara­
kterystyczne a wartość tak estetyczną wydawca 
śpiewnika bezsprzecznie dobrze pojmuje. Nie umiemy 
sobie wytłumaczyć, dlaczegoby w tym zbiorku, gdy 
pieśni treści religijnej jest poddostatkiem, nie miało 
się znaleść choć ze cztery kolendy! ? Chyba trudność 
w wyborze wśród tylu pięknych skłoniła wydawcę 
<» zachowania ich na część drugą swojego śpiewni­
ka, który przyobiecuje, a zarzut ten nie zechce za­
pewne wziąć jak tylko za zachętę do wykonania po­
żądanego, bo użytecznego zamiaru.

W Krakowie dnia 18 grudnia 1876 r.
Dr. W ł. S.
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grali tam amatorowie na dochód stypendyuindla mło­
dzieży miejscowej komedye: „Partya pikiety" i „Po­
lowanie na męża“ *z zadowoleniem widzów.

— X. Szczepan Slotarczyk, wikary w Biskupicach, 
przeniesiony do Międzybrodzia. X. Józef Kosiński, 
wikary w Tarnowie, został proboszczem w Sobotowie, 
a miejsce jego objął X. Frań. Krysta. Po śmierci X. 
Szczepana Wiśniewskiego, plebana w Kąkolnikach, 
objął zarząd tej parafii miejscowy kooperator X. Jan 
Ocetkiewicz. X. Ignacy Święcicki, emeryt, dziekan i 
pleban w Gołogórach, umarł, a zarząd tej parafii ob­
jął X. Piotr Bilik, koop. miejscowy. X. Jakób Ko­
curek , koop. w Moszczenicy, otrzymał probostwo w 
Malawie. X. Karol Przyborowski, koop. w Złoczowie, 
przeznaczony w takimże urzędzie do Kamionki Stru- 
miłowej, a na jego miejsce przybył X. Wawrzyniec 
Zaręba. Miejsce drugiego wikarego w Kętach objął 
X. Ludwik Krzemiński, wikary w Bobowej. X. Ma­
ciej Smoleński, administr. w Domasłowicach, otrzy­
mał toż probostwo. X. Józef Nowakowski, uwolniony 
został na własne żądanie z urzędu dziekana Żółkiew­
skiego, a miejsce jego objął X. Jan Sobolewski, ple­
ban w Kulikowie.

  yy teatrze Taniewa w Moskwie wybuchł dnia
12-go b. m. podczas przedstawienia pożar na scenie 
W skutku tłoczenia się publiczności zagnieciono ja­
kiegoś chłopca. Ogień stłumiono zaraz, ale publiczność 
już nie wróciła do teatru, lecz obiegłszy kasę doma­
gała się zwrotu za bilety.

T E A T R .  W niedzielę dnia 24go grudnia: Me­
lodramat w 3 aktach z prologiem A. Nestroja; Gał- 
ganduch czyli Trójka hultajska. — Początek o go­
dzinie 7ej. _ „ , ,  ,

We wtorek dnia 26go grudnia: Opera w 3 aktach,
oryginalnie wierscem napisana przez L. A Dmuszow- 
ekiego, z muzyką J. Elsnera: Król Łokietek czyli 
Wisliczanki. — Początek o godz. 7ej.

 Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
situk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej de 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cer 
tów. w dni powszednia 30 centów.

— Dnia 21go grudnia pochmurno, cały wieczór 
noc dezscz obfity; termometr od — 1*6 doszedł do 
-f- 1*2 C. Barometiu stan bardzo niski, i jeszcze 
opada; o 6ej rano dnia 22go grudnia wskazywał 
on 720.1 mili., termometru -j- 1*0 C. Wiatr pół­
nocno wschodni.

— W sobotę dnia 23go grudnia: Wigilia. Sw, 
Wiktoryi. __________

W i a d o m o ś c i  b i b l i o g r a f i c z n e
W Warszawie wydawnictwo zabaw i gier pedago 

gicznych, wydało bardzo zajmującą i uczącą Lote­
ryjkę z historyi naturalnej. Gra się w nią jak w 
zwykłą loteryjkę, z różnicą, że zamiast numerów są 
na tablicach wyobrażenia zwierząt czworonożnych. 
ptaków, gadów, ryb, owadów i roślin. Na ten spo 
sób, tak łatwo wyciskający w pamięci dziecka wyo­
brażenia i nazwy zwierząt i roślin, można y^u ® 
i inne działy nauki, jak historyę, jeogra ę i p. _ 
nasz obfity w ułatwiające sposoby nauczanie, powi- 
nienby wychować bardzo wykształcone pokolenia. — 
Inna w tym rodzaju zabawka zastosowana jest do

Szachów, poznajjiu wyszedł dawniej Obrazkowy ele 
mentarz nauki pisania i czytania ułożony przez M 
B r z e s k i e g o ,  nauczyciela instytutu głuchoniemych, 
a teraz Świat to obrazkach dla dzieci przez tegoż 
M Brzeskiego. Do zgrabnie robionych obrazków do­
dane są nazwy polskie, niemieckie i francuskie, co 
także jest wielkiem dla dzieci ułatwieniem w nauce 
dwóch jeżyków. Wyborne to przedmioty na kolędę

dkjJzieci. fiwutygodnika N iw a  zawiera
_  . . \  Zygmunt Kaczkowski" stu-
W  ■».. • -p™ „ C h m i e l o w s k i e g oST, ' S S S .

-  - - Sprawy bieżące" przez Jacka S o p l i c ę ,  Prze 
ibliografic:

Ł Ws S . T e " . i w T f ^ j - -  —

akim był dosyć słaby, szczególnie na gatunki pośled­
niejsze, które‘były bardzo zaniedbane i w cenie spadły. 
Piękne gatunki pszenicy, owsa i żyta utrzymały się 
w cenie; jęczmień piękny płacono o 15 cent. wyżej. 
Do Prus nie wielkie robiono zakupns, tylko młyny 
parowe brały większy udział w kupnie.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10 25 
do 11*E0 złr., czerwoną od 10*50 do 12 —, białą oc
10*75 do 12* * żyto piękne polskie za 100 kilo I od 6*— do 6*10; proso od 5*55 do 5*60; Spirytus za
gra od 8*89 do' 9*96; żyto podolskie za 100 kilogr. j iqo litrów od 32 '/2 do 33 olej po 47 l/a z r̂* 
od 8*25 do 9*20; jęczmień dla brow, za 100 kilogra. I W r o c ł a w  20 grudnia.
od 7*50 do 8*15; 7°ffi 3°<> 7*60-1 Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19
do
groch
koniczynę .

12*—; proso od 6*50 do 7.50 złr. |S i^ Ó  mark, na styczeń po 53*— mark.
IC1 OUUJf X UU3 UJUVUIVJ.  — r “JFv“*łU“   • . *• J I TXTrrrrlo

do 12*— ; proso o u  o o v  u u  t . w  15 1 * 3 0  mark, na styczeń po 5 3 * —  mark. I znaną bajeczkę o długeuebym wierzchowcu, który u I b e l g i j s k i e ,  co było brane przez ayplomacyę na zg ą
---------------  I ■ — I .... i me chciał przejść przodem przez most, gdy a najmocniej popierane przez Rosję Hr. bzuwałow

P o s i e d ź  K o , A t u  T o w a rzystw a  O q J l t t f t a U i  do Krakowa od 21s o do S * .  yrad, f  M ,  A
darczo-Rolniczego d. 12 grudn ia . I HOTEL VICTORIA: Hr. Wandalin Puslowski ®IwenCj i  auslryaekiej na korzyść Słowian, dziś nato-l-iką, post.nowił nie sprzeciwiać się temu planowi.

Cni«iiin n woi*a7oww iir a n  MniaTPif z Bielni11 . n • ___i r̂ Arr v>w a^ I \ \ i  i .  celu takiej okupacyi,
Cty rząd belgijski meże

,     _  „ .4  i i" " “ i “ u.. v w ,..«  uuiui.»»» _ ..v  , i nrzvoadeK ten tatwo niogiuv się swe luououuuauuj ■ uyv. imowuiuny ao wysi»ui» wojska swego w roli żan-
czowskiego obszernego wypracowania w y p '  I n;eC) Helena Masłowiczowa z Kamienny, Marceli Lęków-1 ^  wcjacrniecia Austryi w czynne działanie, przeciw Jarmów i na czyj koszt, czy może to uczynić bez 
niesienia chowu bydła. I ski ze Lwowa, Józef Unger z Warszawy, Henryk u gj agzn*,e dotąd sie broniła. I zezwolenia parlamentu swego, czy nawet wojsko belgij-

P. S z u m a n c z o w s k i  w piśmie tern o mi 7“ I L{jWy z Drezna, Adolf Wollmann z Berlina, hr. An- Wczorai otrzymaliśmy telegram petersburski z te- skie może być zmuszone, aby służyło interesom obcych 
sterstwa rolnictwa przedstawia ciągłe mebezpieczeii-Ln. Lanckoroński z Wrocławia, Zygmunt Rosenzweig I sameg0 dma donoszący o zamieszkach powsta-1 państw, skoro konstytueya belgijska wyraźnie prze-
stwo zirazy, jakie ściąga na Galicyę i sąsiednie pro I Kazimierzy. rvcv, w Petersburgu d. 18 b. m. przed katedrą ka I macza je na obronę granic własnego kraju? Gwardya
wineye monarchii coroczno sprowaezame z przyie-1 goT E L  POLLERA: Grzegórz Railing z Fulpmet, 1 . v udziałem studentów obojej płci i o areszto-1 szwajcarska, która służyła królom francuskim, była
głych prowincyj rosyjskich znacznej ilości bydła> stn-L Nikodem Potocki rotmistrz z Tyśmienicy, Andrzej I :u „ :eiQ osxk gtaj0 sjp (0 d. 18 b. m. a rzecz I złożona z najemnych Szwajcarów, ale nie stanowiła
powego, stara się hodowlę bydła w Gahcyi postawi I Mieroszowski wł. dóbr z Kongresówki, Józef Schopkel dzienniki petersburskie z daty 19go, wy-1 części armii szwajcarskiej. W’ zeszłym wieku Elektor
nQ tabioi at.nróo *ohv właannm mcvonalnio węcho-1 _ .v » K*nn« - r e R ó w k i . I ’ Y . . , sjowem nie Heski sprzedawał Anglii za pieniądze wojsko swoje

że ajeneya I przeciw Ameryce używane, ale rząd belgijski nie ma 
znajdujemy I prawa tego czynić, i mocno dziwilibyśmy się, gdyby

P e a z ł  20 grudnia. (T a rg  zboiowy)- 
Dowóz pszenicy i obrót niewielki. Chęć kupna sła­

ba. Cena bez zmiany.
Płacono za pszenicę na 74V,0 kilogr. od 1 2  35 do 

12*50; na 79? ,0 kilogram, od 13*30 do 13*40; żyto 
na 70 do 72 kilogram, od 10*10 do 10*30 ; jęczmień 
na 62 do 637/io kilogr. 6.45 do 8*55; owies na 36 
do 40 8*25 do 8.45; kukurudzę na 74T/io_ kilogra.

Komisye i wydziały Rady państwa nie przerwały 
swoich prac mimo feryj świątecznych. Uwsga dzien­
ników wiedeńskich zwrócona natomiast w inną stro- 
nę. Wypadek ze statkiem „Marcsz" wzbudza zapał 
wojenny tak pokojowych dotychczas dzienników wie­
deńskich. Żądają one jednogłośnie zadośćuczynienia 
od Serbii, lubo dymisya gabinetu serbskiego powin- 

ahy tu wystarczyć. Mimo tego Presse twierdzi, że 
anarchia panująca w Serbii nie daje rękojmi, sby 
>odobny wypadek nie miał się powtórzyć; a Tages- 

presse woła: Minął czas dla mięszanych komisyj

się mniemanie, że Porta nie czekając na kroki za­
czepne Rosyi, gotowa jest sama pierwsza wypowiedzieć 
wojnę w razie rozejścia si$ bezowocnie konferencyi 
albo w razie rozbicia jej odrzuceniem żądań jej. W ten 
bowiem sposób, jak mniemają Turcy, przenieśliby 
wojnę na teatr dogodniejszy dla siebie, w okolice 
niewycieńczone. Wszelako jest to pogłoska niezasługu- 
jąca na wiarę bo przeciwna oględnemu zachowaniu 
się Porty, która nie drażnić chce, ale łagodzić, nie 
mnożyć sobie przeciwników, ale jednać ich dla siebie* 

Jutro pierwsze posiedzenie konferencyi pełnej z u-
śledczych; jedyną Austrya meże wysłać komisyę do 1 działem Porty; zapewne będzie ono przygotowawczem, 
o„.w; _  ,  TkaniachmAi&trdflr. utrzAlrdw i hn»««w na lrłórftm Turcva Drzvimie ad referendum  wnuski so-

^ g ta fn fg  d e p i s i i  t s le g r s f ic z E i®  Mprzymiotami pożądanemu  I Henryk Renker ob. z
iż*nw,;ł«f h. SzumańczowsM zeohce me-1

Wasyl) Kry-Zs względu na żywe zajęcie, jakie 
kwesty a tak bl 
winna przedmiotem 
dzeniu ogól nem 
aid p. Smmańezowskiego,

przynajmniej 
ały też od
zajściu pe-1 p e t e r $ ( ,u r g  21 grudnia. Goniec urzędowy 

szczegóły o doniesionej już demonstracyi. 
sc nabożeństwa w katedrze kazańskiej ze- 
wielka liczba ludzi, jak się zdaje studen-

mmi m m * ,  t .Iretti, Franciszek Bernasconi z Bzy^iu

miocie
niu ogólnem pytanie z wymotywowaniem watnońci I Wroc}awia> Szczęsny Kudelka z Dublan.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁ’

( . - * i ^ U -  W powierzonej «  przez K o * f c k> “ ^ 0 ^ 5 5 5 ^ 1 ^ “ ^

rocławia, Szczęsny Kudelka z Duwan. Ifai daktrvnv oocvalnei k’obietv w Rosvi maia przv-1 ta^ wsz*y P° stronie porządku, _ aresztowała ^
przedmiotu. I HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: W a n d a N  w Jest to wszakte tyiko domysl ^ y 711’ 11 £ob!fc!: mm uczestnicy demonstracyi 1 0 1 -

Na skutek złożonego przez p. Tadeusza L a n g i e J ^  2 War8Mwy, Maksymi.ian D.iegielew^i z | - J P  w L t r t V a S S  Ł r n l Z ^ y  |  Kon-

obec zamkdętego ju l na rok 1877 budżetu: państwa, misji tej ma być dedaną eskorta wojskowa złożona 
z 6000 B e l g ó w .  Lord S a l i s b u r y  przystąpił do

stya zatem przestajy uyu uuunaui Wegier.
Na pierwszem posiedzeniu po Nowym roku zbadać I
bliżej kwestyę stacji chemicznej w Czernichowie z ‘  -----------
współudziałem zaproszonych do tej czynności znawców.

Komitet przyjął do wiadomości sprawozdanie p
N A D E S Ł A N E . zmesie-

w stosunkach oou państw, „oyio wprawuzie piuwuzi-1  . p r nnatań;<« ma d 23 urudnia.
(2997j lw em , ale nie było zupełną prawdą". Na to odpowia-1 B u | t a r e s t  22  grudnia. Izba uchw aliła---------

  | da. N ordd- allg. Ztg: To coś zasadza się wła-1 ^  poborowej z lutego 1876 a przywrócenie
Karola L a n g i e g o  z podjętych przez niego dalszych I Jak don08zą z Wiednia odbyt kwitów prenumera-lśme na tern, że dia Rosyi^polepszeniei potozen - i  tawy 7 r J874, rozpoczęła zaś obrady bu-
starań o wyjednanie miejsc dla ukończonych uczuiów cyjnych na Publizistische Blatter ciągle jeszcze wzra- dów cbizeeciańskich w l ^ i  jert inlertBe p > |  dżetowe na r. 1877. W senacie odpowiedział rząd
szk. ły ogrodniczą] w zakładach przeć ministerstwo 8ta ; rzeczywiście taki kwit prenumerajny jest wsku- cznym i rel'gijnym, gdy dla l 7  • ,ia iuterpelacyę o politykę zagraniczną przy drzwiach
poleconych. tek połączonych z nim premij jednym z najmilszych Ogólny chrześciańskl 1 ludzki iV o r^  allg. Ztg  I zamkaietyCb.

Do komisyi mnjącej się zająć zbadaniem nadesła- podarków na gwiazdkę. Któżby też nie chciał za pięć I chce rozstrzygać pytania, czy istnieje jaka moc, ce i f ^ o n s t a n t y n o p o l  21 grudnia. I g n a t i e w
J  ■ - ,*' _ł_.  ______ — ooo l 1. . . • , , ______ i . i . :  j  ; „ i « o l h v  nnłi)ozonvm Niemcom i Rosvi stawiła czoło, alei  ........................................................ i   --ic y  roz-

sby na-
v . v .  ~    -  i “ *vo '' o  r ----------   * ~

Józefa B a d e n i e g o ,  członków Komitetu; oraz za-1spodziewać się zatem należy, iż prowineye także za 
prosić do udziału jako prawnika, Dra Feliksa S z 1 a -1 śladem stolicy pójdą, 
c h t o  w s k i e g o .

w nrawie nowo odkrytego herbarza Krasickiego

przez
niczne.

~ 8 M p o ć a r s t t f ó t  1

Wiadomości. biura h ly  kandlowo-przemysłowej krakowskie)
o Ł&rgu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  

dnia 2 Igo i 22go grudnia.
Dowóz zboża na wczorajszy ta rg  wynosił na ko­

morę Baran przeszło 1000 korcy zboża. Ceny p ra­
wie żadnej od ostatniego targu nie uległy zmianie. 
Wnch i cheć kupna były dosyć ożywione.

Płacono za pszenicę za 237 funtów od 39 do 
A7 J żYto za 227 funt. od 32 do 36 z łp .; jęcz-

■ ? ono funt od 22 do 25 z łp .; owies za 138
Z t . Od 14 do 16 złp .; groch za 250 funt. od 30

% 86.hT » ,po .ob i.» ie  na targi K l.p » -

Na przedstawienie p. Tadeusza L a n g i e g o  mia­
nowano p. Stanisława N i e d z i e l s k i e g o ,  właści-l 
ciila Staszkówki w powiecie Grybowskim, czynnym] 
członkiem Towarzystwa.

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika. 
Dochód od 2go do 8go grudnia:

1876 r. 1875 r.
złr. 228,441 c. 10 złr. 144,423 c. 44 
Dochód od Igo stycznia do Igo grudnia: 

złr. 9,209,703 c. 16 złr. 8,933,704 c. 22 
Ogółem dochód: 

złr. 9,438,144 c. 26 złr. 9,078,127 c. 66

Dopiero wczoraj miał być w parlamencie 
Ickim koniec ustawom o orgauizacyi sądów, a dziś I 
miał Cesarz zamknąć parlament i podziękować libe- [ 
rałom za ich usłużność, która pozwoliła spełnić za-

H 'a r s sL . W i e d e ń  22 grudnia, godz. 2 m 30 
o poł. Renta papierowa 60 15. —  Renta arebrnfe

, - n  ■ 166*25 — Losy z r. 1860 1 0 9 5 0  — Akcye Banka
miary rządu w ścieśnieniu prasy. Germania przyta- J  Akcye kredytowe 134*30. -  Londyn
cza słowa Laskera, powiedziane właśnie pized dwo-1, A r '1.  °  . . L  rn Nannleonv 10*07— .—
ma laty o poświęceniu idei jedności instytucyj, a dziś 1 ^  1 T ' 129 5 0 __  Akcve

W e r s a l  20 grndiii. Senat unhaalil tadiet I •>  4  86-50 -  A le je  K M  w ,ą .- j ie to 4  29 75

P R Z E ttL Ą D  P O L IT Y C Z N Y ,
B$p »s3$

koby minister Leonhardt układając kompromis 2 1 4 ®L p«„k fift.2R —  ObTpso?6 mdemm ealicTi* 
L o n d y n  21 grudnia. Times biorąc na uwagię J f f S i a S  I *’k-* ^82  8 0 -  Lc«y prteiew s 69 - -

lżę podobne postępowanie odosobniłoby Portę i m o-1takowe odrzucił.

jnictwa i handlu.
L o n d y n  21 gruuiuo. J- ™«IS Biorąc na UWOgęi -r:--—J- Traotar,nia ka' RiamnrV I K A »Z8U— iiOBJ premtf** węgK»B*»c v«7— . —

możność oporu Porty uchwałom konferencyi, sądzi, I u 8̂1 J P y ^  I kkcyo koloi KoBzyckc-Rogtir-a. 83*25.—  Akcye kolei
że podobne postępowanie odosobniłoby Portę i m o-1 takowe odrzucił. w I oółn sach. aaatr. 117*— .—  Listy zastaw, hipoteons*

[globy sptoTOdńózetwanie^tosunków Ł apsk iej2 c a r *1878, sądzono w kolei pańltw. — -

W i e d e ń  21 grudnia.

nie wysłałby ani jednego pułku na obronę Bułgaryi bie osobne miejsce lubo me będą używał, opiek. I 
Interesa Anglii leżą nad Bosforem, a byłby wtedy czas I swoich komisarzy. Wszelaąo odmówiono im tego,

Rubio 154 25 
snoBobienl* ^ s ł a v :  sta łe .

bronieni^ch,gdyl^ je naruszona— Lord D e r  by po-1 albowiem tylko grupy bajowe mogą być przyjmo- 
, . . .  . | lecił lordowi Russellowi, posłowi w Berlinie, aby za-1 wane. Jezęli w ię. kto z N.emców zechce brâ ć udział

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2915, ^ d y c h I . ^  od rządu niemieckiego przeszkodzenia przewo-|w wystawie, musi chyba podszyć się jako spólnik 
wieprzów 1541. zabitych owiec 657, jagniąt 563, ży-1 ^  njewoinjk(5w pod pawilonem niemieckim |P od cu ą , mę* r °sta“°Ylcn.ie to rządu °
wych owiec 3096, żywej nierogacizny 816 sztuk. P e t e r s b u r g  20 grudnia. Wiadomość podana ł6^  spowodowane względami równych praw wszy- 

Cielęta płacono od 48, 60 do 62 złr., zabite w ie-|przez dzienniki zagraniczne o podwyższeniu cła na stkich narodów, ^^óre c ^  urzęj)wnie^^ \

AKTOa: OD*? O WIED ZIALN ?  1 WYBAWO.* 
ś n ie m i

r   . .  , .„.uiści ,  - podwyższeniu cła na
prze od 40 do 58 złr., zabite owceiod 35 do 4b kolejowe, jest bezzasadną,
złr.; jagnięta za parę płacono od 7 do 14 zh*.; ży-1 j o r K  20 grudnia. Ciało prawodawcze
we owce od 42 do 50 złr., żywą nierogaciznę od 3 7 1demokratyczce Karoliny południowej wybrało B u ­
do 54 złr. za 100 żywej wagi. t i e r  a do senatu. (Zasiadał on już w nim za poprze-

Wilhelm Atmrowicz, dniego kongresu. Red.)
Gaffś Stirbók. ■ 6 6

ir ńw as kolei ftaUsyjakleJ ebUeeone wedłDR 
ie»»rm peszteńskie^o ( róinlca ort ferakow. 

 ----------------- •> ... , i ii * I tliittffO o 41 mlnnty); *ai na holel •• Feidy*
jeśliby wystawa miała przyjść do skutku, ale z nie I w e « * n «  z e g a r a  p r s p k ie g o ,  o m» «a*-_ i i  I .Ia A/łnnóalT erłOrtll Tli OWllO 1 - -

zentowane. Przemysł niemiecki mocnoby ucierpiał,

Ś c i ą g i  § 8  fe « !e j8 ® &  t « l s * a r ® f e *
gfigr* f io d a l n y  p r a y b y ł f a  i  o d j a r d a  p o » « ą-

kolei ę»U8yJ«I *-*  -------  — *»"«
p esiten a k le iro

których stron uważają krok odnośny rządu niemie-1 p ó ź n ie j  o h  tom feow efeieso.
ekiego przeciw wystawie francuskiej, jako skazówkę I ODOHODS4 Z KRAKOWA:
niepewności pokoju, lubo kanclerz me mógł wyrazić I petpteu*) i mAmtmęi
całej myśli swojej. . . I odj&ads . . . IOjs raae Sjo iriasa. 10.« wS*a

W Konstantynopolu a raczej na Pera utrzymuje | prs^ Md. , . . 9jtS wi*«.5jo roao 10.» n»*

Hurs pieniędzy \ papierów pubi
K onffresB cy l kmple*h ,e J* 

H r o k ó w ,  22go Grudnia.
Rubel papier, rosyjski . . .
Rubel srebrny obrączkowy .
Mark niemiecki . • • • •
Dukat holenderski ważny . .
Dukat austryacki „ • .
Napoleondor » ■ *

i f e s s . i
E S ^ s s r E J S t a t a t  ( .  o ..

Listy zastawne i obligi: 
fi -i Pożyczka krajowa galicyjska *£
Obligacyo indemnizacyjne galie. k

(za 1 sztukę)
„ 1 u
ii 1 »
u 1 o
u 1 n
»i  ̂ n
»>  ̂ M
II 1 M

0

liSo
5 *

S  Hsty d łużne galic. zakł. t  «  *
e t  2 . Z .kr. z. w Krakowie, zwrot,

* za 36 lat, srebrem  za 100 zł. w. a. g.*| 
A .  »ost. e . z. k r. z. w K rakow ie, zwrot.

l*sty Qfi j„ ł banknotam i za  100 zł.w.a. 
za 36 1» , fer % w  K rakow ie, zwr.

6 ^  lis ty  z“ , 5 ' banknotam i za 100 zł.w .a.
aa  lo  **_ wr  z. w K rakow ie, zwr. 

l i . lis ty  zast- g- *ankn0tami za 100 zł. w. a.
z u l  d. h. i p. W K rak. (za 100^) 

P rio rite ty  banku g  • p ol se r_ j  (za 100 r.)
listy  zastawne kt • ^  gen j j  (za io o  r.)

\ i  lis ty  zastawne K ■ p olakjeg 0 (za 100 r.)
listy  zastaw ne k  • p olsk]eg 0 (za 100 r.)

i i  listy likwidac. k r*  bankowe;
Akcye kolejom0 ^  ^

A kcye kolei K arola L C erni0w. „ „  200
.. Lwowsko^z«oozł. ,, nźOO

h ipo t. we Lwowie wp * ^  w K rak. 200 złr.
A kcye banku gal. dla b. i P

1 53'/> 
1 70
O 61’/, 
5 92 
5 92 

10 -

O -  
113 -  
112 -

88 50 
82 25

82 75 
84 50 
90 —

92 -

86 50

żądają

l  55 
1 76 
O 63 
6 07 
6 07 

10 *20

0 -  
115 -  
114 -

84 75 
77 50 
84 75 
86 50 
93 -

89 — 

89 50

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

75 - A 
94 25 SJn
88 —  2 
77 502

199 — 
108 50

98 50 
82 —* 
97 25g

90 5o!S 
79 502

203 — 
112.50

płacą

14 50
15 —

żądają

16 -  
20 —

W le d le ń  21go Grudnia 
5yi zjedn. dług państ. bank.

,, p „ srebr. 
Oblig. md. niż. Austr.

„ „ ozeskie .
„ „ węgierskie

„ galicyjskie
„ „ bukowińsk.
„ „ siedmiogr.

węgierska pożyczka kol. 
*  (po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne. 
w  Banku naród, listy . .
4 „ galioyjskie . * * * *
5 ” Jio.’ zakł. kred. włośo.
8 „ Zakł. kr. z. w Krak. w 1.18

7., ,, ” ;; 36
» »>' ” 365‘/.s r . „

5 i  węgierskie hsty • •
" zakł. kredyt. aastr* * 

zakładu kr. ziem- ausk 
spłacał, w 33 latoeh* 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . • 

Pożyczki loteryjna  
Losy pożycz, z roku 1839 .

.  :: S :
V, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 
Losy pożyczki z r. 1864 . 

prem. pożyczki węg

60 15 
66 30 

|100 75 
.00 — 
73 60 
82 80 
81 -  
71 75

99 50

60 30 
66 45 

101 25 
101 —  

74 -  
83 30 
82 -  
72 25

95 45 
76 50

91 75 
88 
97 
87 50 
94 —

106 50

89 30 
140 75 
86

:61 -  
Il04 75 
jl09 50

1117 -  
129 80 
69

Losy Comorente . . . 
kredytowe . • • 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . • 
księcia Salm . •

„ Palffy . . 
„ Klary . . 

'nr. St. Genois . . 
miasta Budy • • 
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . •
hr. Keglevich . . 
Rudolfa . . . .  
tureckio 400-frank.

100

95 65 
77 -  
84 75 
92 25 
89 — 
98 — 
88 5C

106 75

89 50 
141
86 75

263 -  
105 25 
110 -

117 7 
130 30 
69 50

Akcye bankowe i przsm
Banku naród, austryao. 
Zakładu kredytowego . ■

Kolei północ. Ferdynanda 
„ rządowej fr. a. .
„ zaohod. c. Elżbiety 
u Południowej •
„ Galicyjskiej . . •

Albrechta

„ Alfóldsko-Fiumańsk. 
,, Koszycko-Bogumił. 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . .
„ wschodnio-węgierski 
„ austryack. półn.-zacl 
„ Franciszka Józefa

p łacą żądają
24 25 24 75 B

163 50 164 -

92 - 92 50
43 — 44 -
30 50 31 -
31 — 31 50
35 50 36 50
29 50 30 -
24 75 25 25
23 75 24 25
14 25 14 7 5 ,
13 50 14 —
11 50 11 75

i.

820 — 822 —
133 60 133 80
343 - 345 —

1775 1780
257 — 258 —
134 50 135 —

78 - 78 50
*200 50 201 • -
HO - 110 50

25 —
‘ 85 2E 85 75
‘ 100 - 101 -
• 9 2 - 92 50

82 - 83 -
—— — —  —

' 164 - 166 - -

f  116 S 30 -  
>U 7 -

121 - 121 50
a 68 2i 68 75
r. 100 2
„o 6 —

i  100 50 
j  6 50

ro ------
_l — —

76 —

64 75 
154 60 
147 -  
115 50

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjsk.

we Lwowie . . . .
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów . . .
„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
iolei Dniestrzańskiej . .
„ Koszycko-Bogumińsk.
„ państwowej 500 fr. .

Eimsya z r . 1867 .
„ południowej 500 fr. .

Bony 1875-1876 6* . _
„ PÓł.c.Ferd.lOOzłr.m.k. 10° *~ 

» » ,, 100 złr. w.a. 95
» » „ w srebr. 5^ W6 40 

„ połudn. półn. niem. 5^ 
za 100 d r .  w. a. . .
5̂ 4 w srebrze . • ^

„ gal. Kar. Lud. 300 z.wa.
w srebr. 5^ za 100 złr. 99 50
Emisya H....................  96 25

u Lwowsko-Ozerniow. po
300 d r . (w sr. b‘/t za 100) 
Emissya z r. 1867 •

„ Siedmiogr. 200 złr.w. a.
„ ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 

w srebr. byt za 100 złr.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. I 
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr. . .

piaoą żądają
Napoleondory....................
Suweryny angielskie . . 
[mperyały rosyjskie . .
Srebro ..............................
Srebro, kupony . . . .
Bank. pań. Niemiec, na 100 m 
Rubel pap. • • •

77 -

65 
155 
147 50 
116 -

97 -  
106 70

87 -  
91

100 -  

96 75

L w ó w  20 grudnia

Dukat holenderski . .
cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

papierowy . . .
Marki 1 0 0 .....................
Listy zast. Tow. kr. gal.

76 40
77 50 
55 50

Woluty.
Cesarskie korony . . . 

i, dukat na wagę

85 50

5 97 
5 97

76 80 
78 —
55 90

75 -

86 50

6 -  
6 * * •

p łacą żądają
10 9‘ 10 10*
12 60 12 68

113 90 114 10

62 10 62 20
1 54” 1 54”

4„
v  DRUKU UipUŁUW.

Obligi indemn. bez kupon, 
cye kolei galic. K. L. b. k 

„ Lwow.-Czem. 
banku hipot. gal.

W a n i a w a  20 grud.

"
! 5 84 5 95

5 90 6 00
10 15 10 35

1 70 1 80
1 53 1 55 .

61 40 62 40 !
d 82 80 83 65
, 76 25 77 25
1  85 90 86 75

82 75 83 75
J 191 50 202 —

109 — 111 50
212 — 216 -

|ru b .| kop. rub.fkop j
Listy zastawne lej seryi .

, „ 2ej seryi .
kupon . .

t „ nowe . . |
kupon . . |

, likwidacyjne . . . j| 
kupon . .

Kolej warszawsko-wiedeń.
„ ,, bydgoska]

Rosyj. pożyczka prem.1864 r.

97 30 
97 30 

197’ 
89 75 

247V# 
78 75 

020

195 —

90 -  

79 —

1866 „l|185 -

| 9 « W I « U H k £ s  £*rdkfw edjasd: 19-8 w poi.
WUUMin pr3j3*sd: 12.*7 po poł.

B e  i g s p M r a i i s » ws włozek, eswartok i s o b o lą  
WielUsi* odjazd: o gods. 1 min. 19 po ptłudnfe,

|NitpolomiM przyjazd: „ 5 » 9 po południu
1 IP e  osaioopt ; aw*****? .
| K ra ita  odiftsd: 5.4S im o  7.ss r. 9.46 r i 6.60 w. 8. p. 

WUdsa przyjazd: 4.68 p .p . 7.io w. 3.45r . i  12.*sp. 5.sc?.
| Jfrm st 'i każdym pc&iągieia idąoym dc Wiednia, tej!*- 

piej jacha-5 osobowym rano o g. Sm. 7, mającym wOświs- 
cśmic połączeni* t  posiągasai pnakioiai. T t r : posagiem  j»- 
dąo do Berlina, przyjeżdża się do VTrodawia 0 g. 3 po poł., 
a po 1-gcdzinnym przestanku dalej; jadąc zaś z Krakowi 
pespissznym przyjeżdża tię do Wrocławia po 4«j i zatrzypujo 
się do Sej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. S m. — po południu- 
rseba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
ano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina 

’ś ; t  W a w a B w y » rano o g. 8 m. — idzis do Granicy 
L, II. i m .  klasa, i  Granicy za i do Warszawy tylko I . i  
klata. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o 8 -d  r r . —
no południu, jedzie się do Trzebini (L, 1L i Dl. » .), a Trzcbn i 
isA idzie poip. pociąg wprost do W arss*^,. al® tylko_I i n  11. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakowa
do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA)
B a  li^ 4 » w a > i otelxnts-. m in ie* , p c ip w i+ t

odiazd: 3 rano 4.45 wleci. 4.40 wiec*
przyjasd: 2.is'pop. 5.15 rano 7.ss rano

a  ra rg „ I* » * la l l WUUitha odjwd: 1.5 po poi
*  HCraUa przy]ET.d: «.4Cp0 pot .
8  s i e p o i o m i e  t dc Witlietki w* wtorek, środę i sobotę 
Nimolomict odjazd: o godz.. 3 min. 9 po południu.
WUlńtia przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
£  W i e d n i a )  oiofcowy: pośpiew**.* m m  tany: oiototoj: 
Wiedeń odjazd: 8. rano 10.45 rano 5 wiecz. S.so wiec*

j Kraków przyjazd: 9.si wiew. 8.so wiec. 10.51 p .p . 9.44 rano 
a  P r u s  i o g. 3 m. 26 po poi. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany 

i 3  W i a s u s u w y  i 10.1* rano osobowy, 6.7 wiees. mieszmy



4 CZAS a Soboty 22 Grudnia 1870.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
D ra W  lad . M iłk ow sk iego

W KRAKOWIE, 
otrzymała na skład i poleca najnowszą rozprawę 

X .  k a n o n i k a  C ł o l i a n a t
Ostatni bohaterowie Judei.

C e n a  t | i c m p .  6 5  c n t .  (2922-2-3)

( N a d e s ł a n e ) .

W dzisiejsaych czasach, kiedy na po­
rządku d siennym są demonstracye dla 
znakomitych przed wiekami zgasłych 
nieboszczyków naszych; kiedy wskrze­
szamy najdalsze wspomnienie naszej dzie­
jowej przeszłości, celem podtrzymywa­
nia niemi du-ha narodowego i zadowo 
lenia naszego patriotyzmu, stała się 
prawdziwie trudną do rozwiązania za­
gadką ta obojętność, że tak powiem, 
oziębłość, która przy pogrzebie ś. p. 
wdowy po naszym ostatnim, wielce kra­
jowi zasłużonym Naczelnym Wodzu ś. p 
Jenerale Skrzyneckim tak przykro się 
objawiła.

Jeżeli kiedy, to właśnie w tym ra­
zie najdroższe, bo świeże, pod każdym 
względem świetne wspomnienia powin­
ny były wielu a wielu z nas pociągnąć 
niepokonanym urokiem ku zwłokom tej 
ś. p. wdowy, jeżeli już nie dla osobi­
stych jej znakomitych przymiotów, to 
dla świetnego historycznego nazwiska 
męża, które tak zaszczytnie i cnotliwie 
aż do grobowej deski nosiła.

Tym czasem inaczej się okazałe, gdyż 
na pogrzebie żony Naczelnego Wodza 
Skrzymekiego, tej zacn j matrony, któ 
r« sama w Emigracyi, znane rodziny 
wspierała, dobrodziejstwy obdarzała, 
która w obczyźnie, żo tak powiem, ka 
wałkiem chieba się dzieliła a za po­
wrotem do kraju podawała w gościn­
nie otwartym domu swoim sposobność 
młodzieży do zapatrywania się na do­
mowe cnoty polskie i do skorzystania 
z towarzystwa niejednej znakomitości, 
którą u niej spotkać mogb, tym cza­
sem, mówię, na pogrzeb tćj z wsiech- 
względów zacnej pani Polskiej, prócz 
lO cu, powtarzam dziesięciu osób, wli­
czając do nich już i cudzoziemca Ex- 
rellencyę Jenerała hr. Wallis, nikt z 
p i wołanych a nawet osobiście do wdzię­
czności dla niej obowiązanych, choćby 
ty k o  z miejsca, gdzie najwięcej prze­
bywała, to jest z Krakowa o parę go 
dzin koleją odległego, do oddania jej 
tej osUtaiej posługi do Krasnego się 
n ;e stawił.

I ci Indze deklamują o patryotyz- 
tm .!? ci, którzy nieumieli zdobyć się 
n  ten trud mały, aby tym chociażby 
tvlko na zewnątrz patryotyzm ten oka­
zać!?. Ale też zato ćchodzą się na Wa 
welu modiić 3ię za duszę królowej Bo- 
ny, bo to w oczy bije a nie kosztuje

Biedni ray nieliczni już Weterany, 
którymi ś. p. Skrzynecki dowodził i 
których nie raz o s o b i ś c i e  w ogień 
nieprzyjaciel! prowadził! któż na naszą 
trumnę grudkę rzuci, skoro nie był- 
takich, którzyby nad grobem wdowy 
ostatniego wodra polskiego byli Anb,ł 
pański odmówili??. (3116)

Żołnierz polski 
M. B. A.

Ogłoszenie licytacji.
30391.   (3078)

Magistrat kr. gł. miasta Krakowa 
podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem oddania w przedsiębiorstwo do­
sta rczen i sprzętów w znaczaćj ilości 
do 8mio-klasowój szkoły źeóskiśj na 
Scholastyce, fachowemu rzemieślnikowi 
tj. majstrowi stolarskiemu, odbędzie się 
dnia 2 9  grudnia Ib. r. w gma­
chu Magistratu w Wydziale IV. na 
pierwszem piętrze od strony XX. F ran­
ciszkanów, publiczna licytacja przez 
piśmienne oferty. Oferty te na marce 
stemplowśj 50 ceiLtów spisane i opie­
czętowane mają być oddane na ręce 
kom.syi licytacyjnej a względnie naczel­
nika Wydziału IV. Magistratu w po 
wyżćj oznaczonym dniu do godziny 12 
przedpołudniem. Z uderzeniem godziny 
L2ćj żadoa dalsza oferta przyjętą nie 
)ędzie. Oferta ma zawierać im!ę, na­
zwisko i miejsce pobytu oferenta; tu­
dzież poświadczenie, że mu warunki 
icytacyjce są znane. Do oferty ma by ć 

dołączony blankiet kosztorysu, do któ­
rego oferent ma wpisać pojedyncze ce­
ny i wartości każdćj pozycyi, wypisu- 
ąc wyraźnie literami sumę ogólną, za 
ttórą przedsiębiorca podejmuje się wy­
konać roboty kosztorysem objęte.

Blankiety kosztorysowe wydaje od 
dnia dzisiejszego zgł?srającym się przed­
siębiorcom naczelnik Wydziału IV. Ma­
gistratu.

Wadyum wynosi 650 złr. i ma być 
złożone w kasie miejsfcićj, a kwit la-  
sowy ma być wraz z ofe tą  komisyi 
icytacyjoćj wręczony.

Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w Wydziale IV. Magistratu w go- 
dznach urzędowych.
Z magistratu kr. gł. miasta Krakowa

dnia 16 grudnia 1876 r.

Księgarnia D. F. Friedleina w  Krakowie
przyjmuje przedpłatę na

C z a s o p i s m a  p o l s k i e  i o b c e
wszelkiej treści z wyjątkiem politycznych.

EKSPEDYCYA GŁÓWNA NA GALICYĘ ZACHODNIĄ 
czasopism

Kłosy i Tygodnik illustrowąny, 
Tygodnik romansów t powieści; 

Bluszcz, Wędrowiec,
Kronika rodzinna. (3074-1-3)

&ypltilis-
und G eschleobtskranfee so vie 

Bmchleidesde
werden gewissenhaft bebandelt und finden r a s c l i e  
s i c ł i e r e  SI ilT e  in der durch 3 0  J a l i r e  beste- 
henden Anstalt des praktischen Gescblechts- und 
brucbartztes O r  t t i l l i .  ( w o l l m a n n ,  W i e n  I .
Tuchlauben 18, 2 Stiege, Thiir 18. Ordination ta- 
glich von 1 —4 Uhr. HBT* Honorirte Briefe wer- 
deu hi fort beantnortet. 13117-1-6)

l i  V K  IV  1
po cenach najtańszych

Jan Ł a u n ® r
alica F l o r y a ń s k a  naprzeciw hotelu 
Drezdeńskiego. (3073-2-6)

Jabłek Tyrolskich
w różnych gatunkach również i Wło 
skich na wagę poleca swój obficie za 
opatrzony zapas po cenach umiarkowa­
nych, b and el E d w ard a  F u - 
cbsa w K ra k o w ie . (3071-3-3)

S n  o p  d u

d  FORGET
używa lię  z niezawodny.: 
skutkiem przeciw b o s a .  
l o m  n e r w o w y m ,  
b u t w r o m  ,  h o k l a *
HOWi, bOZBf SlSSOŚCj

i  w s z e l k i m  c i e r p i e n i o m  p i e n i e -
w y m .

żadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kaw)
wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha 
Ht, —  w Krakowie w aptece p. J. Trauesyńthegi 
i w aptece p. W. Redyka, — w Czerniowcach w apte­
ce p. Golichowskiego. (2453-21-

|Popularno-med. książka]
We wszystkich księgarniach, jakoteż za I 

I poprzedniem nadesłaniem pocztą opłaconą | 
112 marek pocztowych po 5 c t , można na-1 

być wprost z R i c h t e r s ’ s V e r l a g s - A n - J  
I s t a l t  (księgarni nakładowej w L i p s k u !  

książkę: .P ra  Airy Uetndę i ih I i i -  
j rolnego l e c z e n h ^  Cena 60 cnt. za I 
egzempl. Tejże illnstrowanej, IOO j 

I stronnic obejmującej książce, a osobliwie I 
I w i.iej zamieszczonemu sposobowi leczenia I 
Isię, zawdzięczają tysiące osób swoje zdro-1 
I wie. Liczne w nićj zamieszczone ia-1 
I świadczenia i listy pochwalne I 
j dowodzą, że nawet tacy chorzy po-l 
I mocy i ulgi przez nią doznali, któ-1 
Irzy Już ani nadziei wyzdrowie-l 
I nia nie mieli; dlatego też tćj osobliwej I 
książki w żadnej familii brako-l 

I wac nie powinno. Przy ku-1
pnie żądać należy wyraźnie: „ illu-1 

istrowane, oryginalne wydanie I 
j Richter’s Verlag, - Anstalt (księ-1 

garni nakładowej) w Lipsku (Leipzig)’, I 
którato księgarnia także wyciąg z tejże I 
książki pocztą opłaconą na żądanie bezpła-1 
tnie rozsyła W Krakowie J . M. H im -1 

| melblau. (1625-14-) |

Zamówienia na znaczenie 
wszelkiego rodzaju haftów
jakoteż wytłaczanie l.ter, monogramów itd. 
jrzyjmują się w Wiedeńskim składzie obó- 
wia’ w Ry n k u  g ł ó w n y m  L. 51.

Także może być wyższa nauka h a f t ó w  
udzielaną. (2900-7-)

Herbatę, ra m i wino
hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniej sprzedaje

A . M . ITKandl
król. pruski dostawca dworu w B ern ie  (Brunn).

Ros. herbata familijna od złr. 1-30 do 
złr. 3 50 za 7 a kilo.

Karawanowa herbata mandarynowa od
złr. 4 do złr. 7 za % kilo.

Proch herbaciany najlepszy po złr. 1-25 
za ‘/a kilo. (2862 8-30)

Rozsyłki za zaliczką — Cenniki dermo

Śłie potrzeba wtęcój farb stopniowanyoh 
PBZBC IW  SIW I Z NIE.

Brat
, James Smithson.,

Przywraca włosom j 
[ na głowie i na brodzie 
kolor naturalny jakiej 
bądź barwy. ^ - a

HONC

Do tćj farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
sposób użycia bardzo prosty, 
Bkntek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro­
wiu. Pudełko fi fr. W Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego, 

i W. Redyk*.

W Czerniowcach w apt. p. Golicho*skieg). (2466 3 7

Wiedeń, najrzetelniejsza 1 największa

f a b r y k a

mebli żelaznych
Reicsard & Comp.,

w  W i e d n i u
IR. marxorgasse Nr. 17,

poleca się do punktualnej dostawy swych bar 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro 
wane cenniki rozsyła darmo. (2476-22-104)

Dr. Ludwik Wolski,
adwokat nadworny 1 sądowy

otworzył kancelarię
w e  W i e d n i u ,  i c b o t t e n b a -  
s t e i ,  W r .  5 .  (3o25-7-i4)

W Hotelu Krakowskim
są jeszcze d w a  m i e s z k a n i a  z cał
cov<item utrzymani-m d o  w y n a j ę c i a .

(3036-4-9)

O b f i c i e  zaopatrzony

Skład zabawek dla dzieci
poleca Szan. Publiczności handel pod firmą

F. B. Halin w Krakowie
ufica G r o d z k a  Nr. 53.

C e n y  n a j u m i a r k o w s i i s z e . (3108-3-3)

Bardzo zajmujący podarek noworoczny!

Z fotografii obraz olejny.
Za m.desłani m fotografii w formaole wizytowym I 2 złr. lub w for 

macic gabinetowym 1 3 złr dosttć można opłatnfe wyborny miniaturowy 
g s o r ir i t  o l e j  n y  na płótnie ? e,HUg nowego chemiczno - technicznego 
sposebn artystycznie wykonany. Zwiększenia aż do natnralnój wielkości
do 30 złr. Listy uznania z najwyższy, h i najlepszych k ił towarzystwa mogą 
być przejrzane. (3123 1-5)

Soeiete franęaise de Photominiature
Wlep, I. Hlmmelpfertgasse Nr 6 ,1 Stock.

Do Handlu
dawniój M. D w o r s k i e g o  

Rynek główny L. 14,
nadsredł świeży transport najlepszój 
m a s y  d o  z a p u s z c z a n i a  p o ­
d ł o g i ,  prawdziwych iraneusMch t u  
i ;elŁ do papierosów i p a p i e r k ó w  
cygaretowycb, c y g a r n i c z e k  w naj­
rozmaitszych gatunkach, p r awds i wć j
w o d y  k o i o ń s k l e j  —  wszystko

p> zniżonych cenach.
M F "  Wszelkie legalizacye doku 

mentów i paszportów uskutecznia w jak 
najkrótszym czasie. (2917-5 6)

1*11 M ielna §praeda».
Cały p rzez  wierzycieli A . MucJimayera sądownie zasekwestrowany obszerny sk ła d  

towarów, sk łada jący  się z wszelakich gatunków  
p łó c ie n ,  b ie l iz n y  s to ło w e j  i p o śc ie li,;  to w a r ó w  d r u to ­

w y ch , g o r s e tó w , to w a r ó w  b ia ły c h  1 t. p .
następnie wielkiego wyboru

bielizny męskiej, damskiej 1 dla dzieci
wyprzedanym zostanie z wystawą i znpełnem urządzeniem sklepowem

w  handlowym lokalu A. Muchmayera, Leopoldstadt, Tabor-
strasse Nr. 9 ,

wedle sądowej detaksacyi. P ro tokół detaksacyi podpisany przez dwóch przysię- 
żnych c. k. taksa torów , może każdy  przejrzeć w lokalu handlowym . Wszelkie 

tow ary oznaczone są bieżącym , w protokóle równobrzmiącym numerem. 
Znncisnn gsartya w oknach zakurzonych towarów, sr:sztą poręczone jako bez skazy, skła­
dające się ze .h a r p t t e k  d la  m fitz y z n  i dz iec i, nońezoeli dla. d am  i 
dziew cząt, k o łn ie rzy k ó w  nięskBeli I m ank ie tów , g a rn itu ró w  dam - 
akleli, fitrtuMzków, k raw a tek  Jedw abnych , ch u stek  do lioaa, białych 
lub kolorowych, płóciennych i batystowych i wiele innych jeszcze przedmiotów, sprzedawane

będą za sztukę i parę przecięciowo _____
p o  lO  c n t., SO c n t. I 8 0  cn t. *®>

Białe i kdorowe p e rk a le , g.tótnn, re sz tk i dym ki i oxTordu za połowę cen. 
Reszta całego sVladu towarów uł żoną i oszacowaną została wedle gatunków na trzy^ części, 
a każdy z następnie wymienionych towarow sprzedawanym będzie w I .  (gatunku średnim 
i przeciętnie po śtałćj cenie 7 6  c., I I .  g u tu n ek  lepszy po 1 zlr. 50 c., I I I .  (gatunek 
najlepszy po 3 złr. za sz tukę iu b  tu z in . — K a id y  w ięc *  w ym ienionych

tu ta j  tow arów  k o sz tu je
vj I. gatunku tylko 75 c., w II gat :nkn zlr. 150, w III gatunku 3 złr.

Biała szirtitigowa koszula męzka z gładkim lub fałdowanym gorsem; prawdziwa kolorowa ko­
szula męzka perkalowa w najświeższym wzorze; koszula z oxfordu poręczona jako prawdz. kolo­
rowa; 1 psra płóciennych gatek; biały i kolorovzy trykotowy kaftanik zimowy; 1 para ciepłych 
zimowych gatek (N rdpol); sześć i dwanaście par białych i kolorowych skarpetek zimowych; 
sześć i dwanaście par potrójnych kołnierzyków najświeższej mody; trzy do dwanaście par man­
kietów męzkich najlepszego gatunku; dwanaście chustek batystowych z kolorowym brzegiem; 
sześć pięknych prawdziwych płóciennych chustek do nosa; szesc angielskich batystowych chustek 
piękne obrąbionych; piękna koszula damska najlepszego gatunku; pięknie hafrowane majtki 
damskie z najlepszego szirtingu; piękny gustowny kaftanik nocny^ w najlepszym gatunku; spu- 
dnici szirlingowa rozmaitych rozmiarów; gustowny gorset damski w najlepszym gatunku (po­

dać objętość kibici.)
PowTŻsze towary są  do nabycia we wszystkich trzeoh patunkaob, mia­
nowicie : gatunek I po 75 c., gatunek II po 1 zlr. 50 c., gatnnek III po 3 słr. 

i»z» r e z itm ity c h  o n z a c o w a n y e li c c im c h .
Ciep'c majtki barchanowe, gorsety barchanowe, spódnice barakanow e......................... po zlr 1'25
Angielskie flanelowe spódnice we wszystkich ko lo rach ......................................................... po zlr. 2 75
Najlepsze szlafr ki f la n e lo w e ...............................................................................po złr. 10, 12, i 15—
Garnitury stołowi adamaskowa lub kolorowe garnitury do kawy na 6 osób . . .  po zir d '— 
‘/ szer. płótno przędz, ręczne lub prawdziwe kolorowo płótno na pościel .30 łokci.' po zlr. 6.— 
•/* s»er! piękne rumburskie płótno 23 mtr. lub 6 rumbursk. prześcieradeł be/, szwu pozłr.14-—
50 i 54 iokai %  szer. holenderska lub rumburska w e b a ......................................... po zlr 15, 20 i 25-—

Zamówienia z prowincyi sykonane będą punk ualnie za zaliczka. (2992 1-10
i (jrpn. An die Gegcbaftsieitnng der A. Mncbmayer’di hcn Liqnldatloo,
Alii U O. W iru , i,«opo ld»t*il*, T aho r s t r asiie Hr. 9.____________

U p k (i f i» a m y
towarzystwa loteryjne

C68. król.

1839 r. aostr. losów państwowych
z poręczonemi 3 6  w i / g r n n e m i ,  tu po łączeniu  z  20 sztukam i losów 
węgierskich lub 20 losam i gm iny rn. W iednia , w miesięcznych sp ła ­
tach po z łr . 12. —  P rogram  i  dostateczne objaśnienie na każde  

listowne zapytanie opłatnie i  darmo.
Dokładny kalendarz wylosowali na rok 1S7I przesyła się 

na żądanie każdemu darmo I opłatnie. (3121-1-)
S y l t r a f  &  C o , 

w Wiedniu, Karntnerstrasse Nr 16 (elsernes Hans)

SYROP I PASTA P A BLAYN
Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od 20 lat z pomyślnym sKuikiem przez 

najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy JVIEŻYT, GRYPY, KASZLE, KOKLUSZ, SŁABOŚCI 
GARDŁA, KATARY, ZAPALENIE PIERSI, jak również KANAŁU URYNOWEGO i PĘCHERZA.

Skład główny w  Paryżu, u p. Blayn aptekarza,7 , ul. de Marchi-St.-Honori. W Krakowie, 
w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie, w aptece p. Mikolasch -, w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Galie i Mrozowskiego.

i2443-12-)

ELIXIR ET DRAGEES DII l)r R A B I T E A l i
(Lauróat ds 1’Institut de France)

ELIXIR 1 PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU w ypróbow ane zostały w  szpi­
talach paryzkich przez professorów  Fakultetu M edycznego, którzy zalecają 
je  jako skuteczniejsze od w szelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z Chlorku żelaza leczę Bladaczkę, Wynędzhibhie, Niedo­
krwistość, reguluję Odpływy miesieczne, w zm acniaję Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiajęc n igdy Zatwardzenia.

D ostać m ożna w  znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtow a w  P aryżu, u P . CLIN et C*, ulica Racine, 14.

i 2457-52-)

M ed, chir. akuszeryi i okulistyki

ir S i  Krzyżanowski
o s i a d ł  w B u c z a c z u .

Dla chorych ubogich ordynarya bez­
płatnie. (3081-2 3)

E i n s k f e

Vlotoriaqneiie 
f Emskie pastylki

(w pieczętowanych pudełkach) 
są zawsze na składzie w KRAKOWIE n pp. 
J . Wentzla, W. Goldwassera i Józ. Geldwas- 
se ra ; w TARNOWIE u A. Liebschiitza i N. 
Trauma. (2468-4-10,

Kónig W ilhelms-Felsenąuellen , E m s.

przy ulicy K r u p n i c z e j  Nr. 146 A,
stanowiące zupełnie cdrębny budynek 
parterowy, w pięknem i suchem poło­
żeniu, z ogrodem od ulicy, składające
się z  1 6  u b i b s c y j  o r a z  s t a j n i  
i  w o z o w n i  —  jest każdego czasu 

do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w MAGAZYNIE 

A. W o j c s y ń s k i e g o .  (2738-15-)

Do wydzierżawienia
dobra Dombrówka Starzeń- 

ska, Siedliska, Dylągowa
w powiecie Brzozowskim nad Sanem 
pt. Dynów, pojedynczo lub razem, z 
gorzelnią, młynem, propisacyą i do­
datkami lasowemi —  gruntów około 
1250 morgów —  na la t sześć od 24 

czerwca 1877 r.
Warunek nieodzowny ksucya w pa­

pierach pupilarnyck, pokrywająca war­
tość remanentu i ubezpieczająca inte­
res. Oglądnąć można każdego czasu na 
miejscu. Bliższych szczegółów udzieli 
właściciel ustnie (nie listownie) od Igo 
do 2..go stycznia bawiąc w D o m -  
b r ó w c e .  (3101-2-3)

ouieważ prawie przez 15 lat dręczona 
I byłam bolesnym reumatyzmem, przeto 
9nareszcie Eatrafiiam na środek leczniczy 
i uśmierzający w balsamie Bilfingera *) 
co niiiiejszem dla wszystkich cierpiących 
na reumatyzm i gościec publicznie ogła­

szam i p. Dr. P. 11. Bilfingerowi, grouse Beh- 
renstrasse 31, moje serdecine podziękowanie 
wyrażam. (2771-2-2)

Berlin. 2 listopada 1874 r.
Zofia z Mullerów Werfel,

Plan Ufjr 1 8 ,1. piętro.
*) Skład w Krakowie u Dr. Sawictewskiego.

Pewne wygrane!
'VSf H j e S ą g s i i ę t j  Eos I i r u n 8 z ? » i c k l  z t* 1. 19S, połówka zlr. 65. ćwiart­

ka złr. 85, dziesiątka zlr. 14, dwudiiestka złr. 7. Ciągnienie duia 3Igo grudnia. Ogólne wygrane 
300,003 marek niemieckich w zlocie

P r a m e ^ y  K r e d y t o w e  z lr* . 4 * 8 0  i stempel p r o m e o y  b #  l o s y  *i». W iednia  
a s t r .  I - S O  i stempel, razem tylko złr. 7-50. G łośna wygrana złr. 400,000, ciągnienie d 2 stycznia 
1877 r. Z aliczk i n a  p a p ie ry  państw ow e i losy.

IBP Mnpony styczniowe "3NK
uż teraz punktualnie będą wypłacone. (2976 10-12)

K iO sy  g m i n y  sra. W i e d n i a !  najmniejsza wygrana złr. 130 wzrastająca do złr. 200, 
sprzedajemy po kursie dziennym lub pojedynczo w 19 miesięczny h  spłatach po zlr. 6, w razie wcze­
śniejszego podniesienia losu, co każdego czasu uskutecznić można, strącamy na dobro kupującego 6% .

H7ITRAI & Co. w Wisdfiiu, Karainerstraasa 16/18 (elsernes Hans).

Molla Proszki Seidlickie.
T y l k o  p r a w -
mS ym i  tf*™TeżeIin^^każ-
H Z B U  ę ,  ( etykiecie 
pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja tirma.

Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojej firmy i znaku 
ochronnego -, ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli­
czone są na omamienie.

Cenn zap ieczętow anego  e ry s in a łn eg o  p n d e th a  t  i l r .  w. >.
F r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  x.

'ODKA FRANCUSKA 1 SÓL
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwarty 

ranom , jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t, d. W e  l l a e z u a e h  z  o p l e e m  a ż y t i a  8 0  e .  w .  m.

P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  f-

0LEJ TRANOWY M. Krobn & Co.
w B e r g e n  (w Norwegii).

Ze wszystkich w handiu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni­
czego użytku. *  o p i e e m  w iy c S a  U i i ł / l u j e  1 z ł r .  w .  » .______

P r a w d z i w y  u firtu o z n a c z o n y c h  *.

Ak. J f lo ll, Tuchlauben, nachst dem Bazar w W ie d n iu .
Mają na skiadzio: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt ,  (xfj K. Wiśniewski apt., 
V/. Radvk a n t. ( i t* )  M. Jawornicki'. (xt*)  J. Jah n , (x t) A. Bażan ant w BIAŁY

apt-. . ..
towska a p t / — w DROHOBYCZU (x*i J. Alexiewicz, (x*) L. Dobrzyuiecki apt. — w GLINIA­
NACH (i*) A. Helm apt. — w GURAHUliORA (x) E. Botezat apt, — w JAROSŁAWIU (i*) 
J . Rohm apt. — w LIMAN O WIE (xł A. Muller apt. — we LWOWIE (xf*) Jak. Beiser apt., 
(xf*) S. Rucker apt., (xt*) F. W. Królikowski, (xf) Stef. Markiewicz — w L1PNIKU (x) E. So- 
‘ w NOWYM SĄCZU (x t* ‘,W. Filipek upt., (xf*) Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM

w PRZEMYŚLU (xf*) F. Nahlig apt., (t*) F. Geideczka — w RZE-
J. Hodoly apt. — w STANISŁAWO- 

TARNOPOLU (x t* ) F. Jamrogiewicz 
TARNOWIE (xf *) W. T. A. Wielogćr- 

w WADOWICACH (x+. Ig. Srosig— w ZBA-
(2856-3 )

kalski apt.
TARGU (xf) C. Laur
SZOWIE  -------
WIE

óOWIE (xt*l J- Schaiter i Sp — w SŁOT WINIE (x*) J. ii 
GE ( i f i  A. Amirowicz apt., (x*t) F- Stecbcr apt. — w TAR. 
it., .x f* ) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt, -  w TA ii.

ski, (xfi W. Miiidner i Sp . (xf) F- Leszczyński 
RAŻU (x*t Ed. Krnb apt., 'x*> SS.-sermann.

Pierwsza nagroda I i1 (8 g r« l ląQ r. 1̂ 4,1 ■ n L -rr*A Jr..i ____  11__« -  „3 złote ! przez c. k. rząd wjłącz.wagwj
J  wypróbowano, jedynie im e d a l e .

uprzywilow. wielokrotnie i 
wyłącz, za dobre uznane J

3 Pierwsza nagroda 
ł 3 wielkie srebrne 

medale.

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi,
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dębowym kolor, sprzedają się po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
i dębowe 6’/i c .; do drzwi białe za metr 7 ’/a i 13 c., czerwono-brunatne i dębowe 9 i 14 cut.

Na okno średniej wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 59 cnt.
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonana będą jaknajspieszniej, 

a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczsin przesłaną będzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według którego 
każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak , że przy zamykaniu lub otwie­
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2040-10-10)

W i e d e ń ,  H w i o w r a t r i n g  JV r. l i  c .  Ex. n a d w o r n y  a U t a d  f a b r y e z n y

~l J. Popelarz,
c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. |  paliwa.

O c h r o n a
pr-eciw

zaziębieniu.

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć
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